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Inauguracja Międzynarodowego Kongresu
ku cz c i  C h rystu sa  Króla w Poznaniu

POZNAŃ, 25. fi W dniu dzisiej 
szyni nastąpiła inauguracja między­
narodowego kongresu kii eze’: Chrystu 
sa - Króla.

Na kongres przybyli dostojniej' ko 
óeielni z całej Polski i z zagranicy. M. 
iii. ks. kard. Yerdiero z Paryża, ks. 
arcybiskup Jałbrzykowski z Wilna, 
ks. biskup Radoński, ks. biskup Łu 
komski. ks. biskup Przożdzieeki, bisl.it 
pi obrządku grecko - katolickiego oraz 
szereg duchownych z Rumunii, Au 
strii, Niemiec i Czechosłowacji.
O godz. tfi nastąpiło iir-irzy/te wjiro 

wadzenie Legata J . św  Papieża 
Piusa X I. ks. kard. Hlonda, do kate 
dry poznańskiej co było zupo z ą tk o w a  
niem Międzynarodowego Kongresu 
ku czci Chrystusa Króla.

O godz. 17 w auli Uniwersytetu Po 
znańskiego odbyło się zgromadzenie 
inauguracyjne kongresu. Ks. Biskup 
Scheiwiłięr ze Szwajcarii, prezes Mię 
dzynaredowego Komitetu Kongresu 
Chrystusa Króla, w krótkim przemó 
wieniu powitał Legata.

Z kolei nastąpiło odczytanie listu 
Ojca św. do Kongresu.

Legat papieski na Kongres Chry ­
stusa Króla JE . ks. kardynał H h i.l  
wygłosił na posiedzeniu inauguracyj­
nym Kongresu przemówienie, podkro 
śłiwszy na wstępie, że Papież przy 
" 'czuję duże znaczeni* do obrad z jaz

■” Poznaniu.

4,5 proc. poźy&zka wewnętrzna
na giełdzie

WARSZAWA, 25. 6. Z dniem wc/o 
rajszym dopuszczoną została oficjal­
nie do obrotów giełdowych 4 i pół pi. 
państwowa pożyczka wewnętrzna Pu 
życzką tą dokonano na wczorajszym ze 
bianiu giełdy warszawskiej dużych o- 
brotów po kursie 49 złotych za .100.

W związku z wprowadzeniem na 
giełdę 4 i pół proc. pożyczki wewnę­
trznej wstrzymane zostały obroty 6 
procentową pożyczką dolarową oraz 
7-procentową pożyczką stabilizacyjną.

Rolnicy sezonowi
wyjadą do Niemiec

WARSZAWA, 25. 6 W rokowa­
niach prowadzonych przez Polskę z 
Niemcami na temat sprowadzenia w 
loku bieżącym do Niemiec lobotm- 
kcw sezonowych z Polski osiągnięto 
porozumienie w myśl którego ao Nie 
mieć sprowadzonych zostanie kilka ty 
sięcy polskich robotników sezonowych 

Rekrutacja robotników w kraju roz 
pocznie się już w najbliższych dniach
i dokonywana będzie przez starostwa- 
Rekrutacja odbywać, się będzie na te-;
ii nie województw łódzkiego- kiełec- 
)-' ' t-.Mv kiego.

p r z y c h o d n i a

L E C Z N I C Z A
chord j w eneryc, nych i sHór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

C zynna: 11-1 i 5-8 pp., w sw ieta 11 1 
— W izy ta  5 złotych. —

Z kolei zabrał głos minister oświa 
ty Świętosławski. Mówił on m. in: 

Zdajemy sobie sprawę, że św iat ca 
ły żyje obecnie w niezdrowym peanie 
ceniu. Społeczność ludzka w ciąż szuka 
rozwiązania w ielu palących zagadnień 
których uregulowanie nie jest łatwe, 
Szukamy dróg, zmierzających do stwo

rżenia najlepszych warunków życia 
ludzi w obrębie jednego narodu oraz 
narodów w obrębie kuli ziemskiej.

Rząd Rzeczypospolitej zdaje sobie 
sprawz z doniosłości zagadnień który 
mi będzie się zajmował Kongres, upa 
truj*- wspólność celów w dążeniu do 
usunięlni z umysłów lud/kirh tego

Prokurator i obrońcy przemawiali
w procesie Doboszyńsciego

KRAKÓW, 25. 6. W dniu dzisiej­
szym w 11-ym rozprawy przeciwko
if,ż. Poboszyńskieinu zaczęły przema­
wiać strony. Pierwszy zabrał g/o s 
przy przepełnionej widowni i mesły- 
chanym zainteresowaniu prokurator 
dr. Bogdan Szypuła.

Proces Doboszyńskiego -- mówił 
prokurator — jest ostatnim aktem wy 
prawy na Myślenice. Osk, Doboszy li­
ski starał się umotywować swoje nie 
legalne, jak sam przyznaje, -wystąpię-, 
nie

Prokurator uzasadnia dalej poszcze­
gólne części aktu oskarżenia, s t w i e r ­
dzając. że były okoliczności, które p;> 
-.-walają skwalifikować czyn Dohoszyń 
skiego jako czyn wypływający « zwią 
zku zbrojnego: była broń i była dv- 
scypdina. Doboszyński pierwszy roz­
począł akcję, wskutek której padiy na 
wet dwa trupy.

Cn e postępowanie Doboszvńsk:<-to 
— woła prokurator — uderza w naj

istotniejsze podstawy bytu państwo­
wego.

Dziś —- mówii prokurator — nic 
pora na anarchię. Kule należy zacho­
wać, jeśli zajdzie potrzeba, na wroga. 
Prokurator kwalifikuje* czyn Dobo­
szyńskiego jako wodę na czerwony 
młyn-

Po przemówieniu prokuratora, ki i 
re trwało około pól godziny, zabrał 
glos rzecznik prokuratury dr. Dziania 
przyłączając się do wywodów proku­
ratora i zgłaszając powództwo cywil­
ne na łączną kwotę 11.000 zł., w tym 
koszty pościgu za Doboszyńskim 
8.000 zł.

Po krótkiej przerwie trybuna! u 
dzielił głosu ławie obrońców krzemo­
wali kolejno nieć. Stuhr, ad w. Czer­
wiński i obr. Jaworski

W sobotę nastąpią dalsze przemó­
wienia obrońców*, ostatnie słuwo oska? 
on i-go i wyrok.

P rotesty  org a n iza cy j
w Zagłębiu D ąb row sk im

Z powodu zatargu ks. metropolity 
Sapiehy z rządem nadesłano nam kil­
kanaście protestów.

Nadesłał więc protest Związek 
Peowiaków w Sosnowcu, 

który stanowisko ks. metropolity na 
zywając bezprzykładną niesubordyna­
cją obywatela Rzeczypospolitej wzglę 
dem Głowy Państw a, domaga się, aby 
miejscem wiecznego spoczynku kró 
lów i bohaterów narodowych dyspono 
wała wola całego Narodu, a nie mcir • 
poi i ta krakowski.

Rezolucja kończy się słowami:
— Jednocześnie składamy bold i 

podziękowanie Panu Prezydentowi 
Rzezy pospolitej za decyzję w s p r a w i e  
kultu Wodza. Narodu Pierwszego Mar 
szalka Polski śp. Józefa Piłsudskiego 
i ukochanemu Marszalkowi śmigłemu 
Rydzowi oraz najgorętsze uznanie Pa 
nu Premier >wi Generałowi Sławoj - 
Skladkowskiemu wraz z całym R zą­
dem za rycerskie stanowisko.

Sekretarz Kola:
■(—) J ,  O słomki

Prezes Koła Powiatowego*
(—1 Tuż. Jerzy Szydłowski 

Gzło'- • ,wie Ziu'zadu: 
f — )  f . Szczygielski 
(—) Ml Kopczyński.

Zarząd pov-t it^wv powstańców 
Śląskich

po wyrazach protestu wobec zna iwgi' 
wydarzenia i wyrażeniu hołdu Panu 
Prezydentowi. Marsz Rydzowi - Śmi 
gemu zwraca sie z apelem do Izb TT-

stawodawczych o wydzielenie podzie­
mi wawelskich z pod jurysdykcji bi­
skupiej.

Tego samego domaga się Zwią/eL  
Przyjaźń i£

którego rezolucja jest podpisana przez 
prezesa Zarządu Powiatowego R. Cho 
lewackiego i kilkudziesięciu delega 
tów.

Zarząd Powiatowy i Grodzki Zwiąż 
ku Rezerwistów* oraz Pada Powiało 
wa i Grodzka Rodziny Rezerwistów 

Zagłębia Dąbrów skiego
po powzięciu uchwały protestacyjnej 
oraz domaganiu się wydzielenia podzie 
mi wawelskich z pod jurysdykcji n  
skupiej i ustawienia stałe i warty ho­
norowej. postanowiły wysłać do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana 
Prem iera telegram treści następu
im ej:
Wypadek nieuszanow unia woli Par ą 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
przez Meropolitę ks. Sapieho wstrzą­
snął do głębi uczuciami członków na 
f zeż Organizacji.

W yrażając oburzenie stwierdzamy, 
że każdy krók Głowy Państwa jest 
dla nas najwyższym prawem i doiną 
gamy się bezwzględnego poszano­
wania.

Ponadto uchwałę protestacyw ą 
przysłały następująco organizacje z 
Zagórza: Związek rezerwistów, Z v 
podoficerów rezerwv, ’/w  Strzelecki 
oraz Zw- Pracowników miejskich w 
Sosnowcu.

wszystkiego, co nie godzi się z nauką 
Chrystusa i jest przekonany, że praca 
międzynarodowego Kongresu Cłiry 
stusa Króla, przyniesie wszystkim łu 
dziom dobrej woli. a przez to i pań 
stwora, istotny pożytek

Obrady zakończył wykład ojca je 
zuity Ledit‘a na ten nt: .,Królestwo 
Chrystusowe a parodia chrześcijań­
stwa w kryzysie współczesnym"

Starf do wyścigu
dookoła Polski

WARSZAWA. 25. (i. W piątek o 
godz. 13.30 z toru kolarskiego na Dy- 
nasach w Warszawie wystartowało 7 
zespołów kolarskich do wyścigu „Cu- 
Kola Polski", długości ioUO kilometrów 
który potrwa do dnia 4 iipea.

Honorowym starterem wyścigu u jł  
prezes ZZ. min Ulryeh. Właściwy 
start nastąpił za rogatką grójecką. — 
-Pierwszy etap- wyścigu kończy się w 
Kielcach.

Pfstcs raorderty l. fiarasa
odbędzie się w dniu 1 lipca

CZĘSTOCHOWA, 25. 6. Proces 
mordercy śp- Barana, żyda Joska Pę­
draka o d b ę d z i e  się 1 lipca. Oskarżone 
go bronić będzie adwokat Honigwill z 
Warszawy, obrońca mordercy wachmi 
strza Buj/ika — Judki Chaskiełewicza 
Na rozprawę ze strony oskarżonego i 
obrony powołano 30 świadków.

Częstochowa przybiera po zajściach 
normalny wygląd. Ulicami krążą p a­
trole policyjne, ale już w zmniejszo­
nym składzie. Dużo sklepów żydow­
skich już otwarto, ale żaluzje na ok­
nach są jeszcze zapuszczone. Otwiera 
się tylko żaluzje na drzwiach

Wice protestacyjny
w Warszawie

WARSZAWA, 2o. 6. Wczoraj o 
godz. 19 odbyło się na Placu Marszal­
ka Piłsudskiego w Warszawie zebra­
nie wszystkich sfedeiowanycb związ­
ków w Unii Polskich Związków 0- 
brońców Ojczyzny. Na zgromadzeniu 
w licznych przemówieniach dano wy­
raz protestu przeciwko postępowaniu 
ks. Metropolity Sapiehy. Zarówno jak 
i na onegdajszym zebraniu, zwołanym 
przez Związek Legionistów i Związek 
Peowiaków domagano się i . wczorąj 
wyjęcia zpod jurysdykcji M etropoli­
ty krakowskiego grobów wawelskich

W uchwałach swych posunięto s/ę 
nawet do żądania pozbawienia księcia 
Metropolity krakowskiego wszystKich 
odznaczeń honorowych, a nawet po­
zbawienia go obywatelstwa polskiego. 
Mówcy domagali się również zmiany 
konkordatu oraz zapewnienia, ze na 
stanowiska biskupów w Polsce powo­
ływani będą Polacy, którzy czują się 
wiernymi synami Ojczyzny.

Po zgromadzeniu zebrani wiąz z 
pocztami sztandarowymi sfederowa- 
nych związków obrońców.Ojczyzny u- 
dali się w wielkim pochodzie demon­
stracyjnym przed Belweder, gdzie od 
dano hołd pamięci Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.
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O prędkie załatwienie zatargu
Znamienny głos „Kurjera Warszawskiego"

Boleław Koskowski, naczelny pu 
blicysta ..K uriera .Warszawskiego1' w 
artykule Zatarg rządu z ks. metro­
politą Sapipbą“ pisze między innymi 
co następuje:

Kto pragnie uniknąć dowolnych 
komentarzy, szkodliwych dla spokoju 
moralnego obywateli, a także i dla 
władz, ten pow'inien się przyczynić do 
pełnego wyjaśnienia publicznego tych 
różnic zdań. które doprowadziły do 
zatargu. To, co nam powiedziano w 
obszerniejszym komunikacie ,,Wy­
działu wykonawczego naczelnego ko­
mitetu uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego44 tudzież w nader 
zwięzłym komunikacie krakowskiej 
Kurii Metropolitalnej, nie wystarcza 
do zorientowania się w faktycznym 
stanie rzeczy. Powiedzenie pierwsze­
go komunikatu, że „odpowiedzialności 
źa przeniesienie zwiok z trumną Mar 
szalka Piłsudskiego spada wyłącznie 
na ks. metropolitę Sapiehę44 rozumie 
się samo przez się, skoro ks. metropo­
lita jest w katedrze wawelskiej go­
spodarzem i godzi się z wyrażoną w 
komunikacie Kurii Metropolitalnej’ 
troską o to, aby ,,zwłoki Marszałka 
Piłsudskiego., nie niszczały, jak do­
tychczas, w wilgotnej krypcie św. 
Leonarda44. Nie widać powodu do po- 
łnawiania ks. metropolity o niechęć 
do porozumienia się z naczelnym Ko-i 
mitetem. Niewzruszoną jest zasada: 
audiatur et altera pars i mamy tia- 
dzieję, że w imię powagi całej spra-; 
wy, pamięci ś. p. Marszałka Piłsud-] 
skiego i autorytetu władz państwo-1 
wyeh i kościelnych stanie się zadość, 
tak elementarnemu życzeniu.

Nie ma głęI>szego powodu do mniej 
mania, że incydent, zaszły między taki 
wysokimi i pełnymi Doczueia odpo-j 
wiedzialnośei stronami, nic zostanie 
załatwiony prędko i gładko, z dokład­
nym uwzględnieniem wszystkich mo-

Rettinger uniewinniony!
OD ZARZUTU NAPADU.

W procesie urzędnika pocztowego Wł. , 
B ettingera. oskarżonego o napad na kasje­
ra  poczty w Warszawie, sąd pod przewód 
nictwem s. Chawlowskiego ogłosił wyrok, 
u stanaw ia jąc  uniewinnić R attingera z 
Zarzutu napadu na kasjera, zaś za sfatszo 
wanie dokumentu skazać go na fi mi es 
więzienia i darować tę karę na  zasadzie 
amnestii. Sąd stwierdził w motywach, iż 
przewód dowodowy nie doprowadził do 
ustalenia jakiego charakteru był napad 
na kasjera Frydrycha: czy było to u3iło 
wanie rabunku, czy porachunki osobiste. 
Ja k  wskazuje brak śladów krwi w kabi­
nie kasowej i szczęka, znaleziona poza ka 
biną. Frydrych został napadnięty poza e- 
brębem kabiny.

Dzieci nieślubne
STANOWIĄ 25 PROC.

Odbyło się w Wiedniu zebranie towa­
rzystwa polityki ludnościowej, na którym 
obecni byli przedstawiciele rządu oraz 
św iata lekarskiego.

Zastanawiano się nad znalezieniem 
środków przeciwdziałania gwałtownemu 
spadkowi urodzeń w Austrii. Stwierdzo­
no. że w A ustrii 1/4 małżeństw jest bez 
dzietnych, a 1/4 posiada tylko po jednym 
dziecku. Liczba dzieci nieślubnych wynosi 
przeszło 1/4 ogólnej liczby dzieci.

Przyczyną tego stanu rzeczy są trudno 
w arunki życia oraz brak zrozumienia u 
Inteligencji niebezpieczeństwa spadku 
przyrostu naturalnego.

Wielkie z łoża  rady żelaznej
W PO W LUBACZOWSKIM.

Jak  donoszą, dyrektor szkoły publiea 
ncj. p. Muller, odkrył w Łukawcu (pow 
lubaczewski. woj. lwowskie) wielkie złoża 
rudy żelaznej w bardzo dobrym gatunku. 
Próbki zostały odesłane do zbadania Polj 
technice lwowskiej. Niezawodnie nowymi 
złożami rudy żelanzej aainterrują się s ’o 
t y  przemysłowe Górnego Śląska.

tywów poważnych i uzasadnionych, 
a z wyłączeniem drażliwości osobi­
stych i prestige4owych. Pod tym 
względem opinią publiczna powinna 
zachować równowagę duchową. ,W 
ogóle sytuacja Polski, której nie zby

wa na kłopotach wewnętrznych i na 
troskach zewnętrznych, wymaga w iel­
kiego opanowania nerwów i stałego 
zdobywania się na to maximum umin 
rti; które cechuje społeczeństwo doj­
rzałe.

Oświadczenie ks. - arcybiskupa Sapiehy
Ks. Metropolita Sapieha podał do prabezpieczeństwo ujemnych dla stanu ich

sy następujące wyjaśnienie w sprawie 
przeniesienia zwłok marsz. Piłsudskiego.

W dniu wczorajszym ukazał się oficjał 
ny komunikat, naczelnego komitetu ucz­
czenia pamięci m arszałka Piłsudskiego, 
występujący przeciwko zarządzonemu 
przozemnie przesunięciu trum ny marsz. 
Piłsudskiego do przeznaczonej przez Ko 
mitot wykonawczy na ten cel i już urzą 
dzonej krypty pod Wieżą Sreb.rnycu 
Dzwonów. Mimo szerokiej koresponden 
c jit poprzedzającej moją decyzję, przemil 
czano w komunikacie motywy , które 
mnie do tego kroku skłoniły.

Jako gospodarz katedry wyrażając zgo­
dę na pochowanie zwłok marsz. P iłsud­
skiego przyjąłem zarazem obowiązek za 
pewnienia należytogo szacunku zwłokom 
zgodnie z duchem Kościoła i umieszczę 
nia ich na miejsce wiecznego spoczynku. 
Miejsce spoczynku, przez komitet w ybra­
ne, jest już gotowe. Ten fakt stwierdza 
uchwała komitetu wykonawczego ?, fi 
kwietnia br. w odpowiedzi na list wojewo 
dy krakowskiego z dnia 11 marca, w k’ó 
rym p wojewoda postawił wniosek o prze 
nieisenie trum ny m arszałka do krypty 
powodu, że krypta jest już wykończoną, 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, z tego 
Przeszło dwa lata trwające prowizo­
rium  i brak określonego przez komitet 
term inu dla ostatecznego umieszczenia 
zwłok marsz. Piłsudskiego nadto poja­
wiające się w prasie wiadomości o różno 
go rodzaju pomysłach i projektach zmia 
ny nawet co do miejsca trumny, zmu 
siły mnie do ostatecznego załatwienia 
sprawy. Dalszym motywem, wypływają­
cym z czci pamięci marsz. Piłsudskiego, 
w krypcie św. Leonarda, wilgotnej pomi 
mo ^czynionych adaptacyj i nic zabezpie 
czo.nę sarkofagem, narażone były ria we- 
był wzgląd na zachowanie całości /włok

mumifikacji następstw.

reszcie jako biskup i strażnik naj­
droższego sanktuarium  polskiego zobowią 
zany do strzeżenia świętości miejsca kato 
lickiej katedry, nie mogę obojętnie pa­
trzeć. jak przez katedrę przesuwają się 
cale rzesze lodzi nieraz obcych naszej 
wierze, którzy wprawdzie przybyli złozyć 
hołd marszałkowi Piłsudskiemu, jedno 
cześnie jednak zakłócali spokój wymaga 
ny przez świętość miejsca, zwłaszcza w 
czasie nabożeństw’. Powodowany tymi 
wzgiędamt przeprowadziłem z komitetem 
wykonawczym korespondencję, wyjaśnia 
jąe mu w tej sprawie swoje stanowisko. 
Motywy^ którym i się kierowałem, poda­
łem również p. prof. Ign. Mościckiemu, 
najwyższemu włodarzowi Rzplitej. Przed 
stawione przezemnie motywy zostały 
przez komitet pominięte zupełnie m il­
czeniem. wobec czego nie pozostało mi mc 
innego, jak zawiadomić komitet o termi 
nie przesunięcia zwłok m arszałka Piłsud 
skiego z prośbą o wydelegowanie swego 
przedstawiciela Przeniesienia dokonano 
z należytym szacunkiem dia zwłok marsz. 
Piłsudskiego w obecności delegata komite 
tu  uczczenia pamięci, marszałka P iłsud­
skiego. Przeniesienie to w niczym nie 
przesądza możliwości odbycia się odpowie 
dnieh uroczystości z okazji złożenia trum  
ny do sarkofagu. Dokonując tego kiero­
wałem się jedynie i wyłącznie poczuciem 
obowiązku biskupa, na którym spoczywa, 
odpowiedzialność za należyte zachowanie 
świętości miejsca w katedrze i zabezpie­
czenia stanu zwłok tych wielkich w n a ro ­
dzie. którzy w podziemiach katedry spo­
czywa,ią_

Kraków, dnia 24 czerwca 1937 r.
Adam Stefan Sapieha
książę’ arcybiskup.’

Komentarz „Gazety Polskiej"
Powyższe oświadczenie spotkało 

się już z odpowiedzią półoficjalnej 
,,Gazety Polskiej44. Komunikat metro 
politalny wywołuje w irej, jak  pisze 
„uczucie głębokiego niesmaku44, wsku 
tek „wykręcania się44 ks. biskupa kra 
kowskiego:

..Gdy pośpiesznie, a chyłkiem, w 
parę godzin po oświadczonej mu woli 
Prezydenta Rzplitej ks. biskup zarzą 
dza przeniesienie ciała bez wiedzy i 
woli najbliższej rodziny, świadom te 
go. że wynikiem jego zarządzenia bę 
dzie jeszcze kilkakrotne naruszenie

spokoju tych zwłok — i gdy przedsta 
wia to jako akt należytej pieczy — 
jest to jaskrawe rozminięcie się z 
prowdą44.

Szczególną uwagę ,,Gaz. Pol.14 
zwraca na ustęp listu kurii metropo 
litalnej, gdzie jest mowa o przesuwa 
niu się przez Katedrę rzesz ludzi, nie 
raz obcych naszej wierze44. Podnosi o
na, ze:

Od wielu dziesiątków lat Katedra 
Wawelska zwiedzana była przez rze-- 
sze turystów, cudzoziemców i inowier
cow‘

Kto wygrał na loterii?
We wczorajszym oiągrreniu loterii 

padły następujące główno wygrane. •
S ta ła  w y g ran a  dzienna 5 000 zi. na 

nr. 107615
Zł. 5.000 — 45894.

Zł. 1.000 — 3127 87365 100736 124785 
192116.

Zł. 500 — 6449Ś 71144 87515 150364 
Zł. 400 — 18482 31362 102647 l2(M " 

131226 138895.

W dniu 24 bm., w trzecim i czwar 
tyiji ciągnieniu I  klasv 29 loterii k la­
sowej padły następujące główne wy-

Zł. 200 — 5248 11955 16696 34202
40558 46302 63035 716079 76120 Sil 12 
82696 93411 147827 ;80154 181052
193133.

Zł. 150 — 3247 13340 16617 37647
41501 44309 52814 57237 58630 65520
74374 85255 90046 99088 99150 10i.rn0 
104638 104705 111469 117010 1173*0
117905 149862 151042 155147 16’.iL>8
166358 174352 175694S 178908 182936 
194657.

grane:
S tała dzienna 20.000 zł. na nr. 60826

Zł. 50.000 — 2783.
Zł. 5.000 — 125558
Zł. 2.000 — 13636 24258 184620.
Zł. 1.000 — 27798.
Zł. 500 — -841 24542 61899.
Zł. 400 — 76061 79251 80500 83637 

102826 116607 132726 155189 170435
TB2943
ZŁ 200 — 47481 127537 129268 174319

ZŁ 150 — 2200 28S0 17133 24127
43198 50125 60545 83826 88943 96 .!<U 
104687 104769 109478 116745 121229
122137 124362 127050 1311786 135668 
14113 141754 157957 168677 166034
168368 173369 177481 188388 188*04
189217 189294 191429.

Z KRAJU
3 0 0  listów miłosnych
SKANDAL TOWARZYSKI W WAR­

SZAWIE.
Do urzędu prokuratorskiego wpłynęło 

doniesienie właścicielki zakładu przemy­
słowego i domu przy ul. Ogrodowej p l ’a 
obowiczowęj przeciwko mężowi jej lęricu 
szowi. ,

, Taduesz Pachowicz. młodzieniec dwu 
..eJętąi. ożenił się z Pacbowiczo 

wą starszą o kilkanaście la t wdową przed 
połlora rokiem. Wkrótce po ślubie Pacho 
wicz zaczął wymuszać od żony większe 
sumy pieniężne, które trwonił na hulanki.

W okresie jednego roku Pachowicz wy 
musił 30 000 zł. Następnie Fachowie?, za­
żądał od żony, aby w testamencie swoim 
zapisała mu cały swój majątek wynoszą­
cy około ćwierć miliona złotych.

Kiedy Pachowiczowa odmawiała, mąż 
groził jej rewolwerem. Po złożeniu dome 
sienią do mieszkania Pachowiczowa przy 
szli wywiadowcy. którzy podczas rewizji 
znaleźli rewolwer.

Pachowicz usiłował wówczas przekupić 
wywiadowców sumą 40 zł, aby rewolwer 
ukryli. W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia. Pachowicza aresztowano i osa 
dzono w więzieniu.

W związku z tą  sprawą wynikł inny 
skandal: Oto w mieszkaniu Pachowicza 
znaleziono około 300 listów miłosnych, pi 
sanyeh przez młode kobiety, przeważnie 
mężatki, z którymi Pachowicz pozostawał 
w bliższych stosunkach.

Z powodu prowadzonego dochodzenia 
wszystkie te pahie wzywane są do policję, 
gdzie są przesłuchiwane. Na tym tle dos* 
ło już do kilku dramatów.

Służąca do wszystkiego
W ROLI MARGRABINY.

Mieszkaniec Łodzi Jakób Benedykt wy 
jeżdżająe za interesami do Łodzi pozosta 
wił mieszkanie pod opieką służącej, Józe 
fy S tefanii Suszczyńskiej.

Służąca skradła wówczas z biurka 1506# 
zł., 30 dolarów, kilkadziesiąt funtów an- 
gielskich^ oraz woreczek ze złotemi moue 
tarni.

Z eałyrn tym majątkiem  S uszezyńska
przyjechał do Warszawy. Podając się za 
bogatą obywatelkę „m argrabinę SuszczyA 
ską“.

Złodziejka wynajęła apartam ent w jed 
nym z pierwszorzędnych hoteli i rozpoczą 
ła  wesoły tryb życia. Udając arystrokrat- 
kę skłonną do ekstrawagancji, służąca —* 
złodziejka zawarła bliższe znajomości z 
szoferami i dorożkarzami, kłórym kupo­
wała eleganckie ubrania i urządzała weso 
łe zabawy.

Tymczasem policja otrzymawszy za­
wiadomienie o kradzieży rozesłała listy 
gończe na podstawie których Suszezyńska 
została wczoraj aresztowana.

Podczas aresztowania złodziejka urzą­
dziła policjantom awanturę, grożąc .,dy 
plomatyezną interwencją'4. Nie wiele jej 
to pomogło. Suszezyńska zdołała już wy­
dać około 6000 zł. Resztę pieniędzy odebra
no.

Oszuści nabierali
NA WYSTAWĘ PARYSKĄ.

Wystawę paryską postanowili już wy 
korzystać hochsztaplerzy warszawscy. O- 
statnio do wielu firm  zgłosili się jacyś o- 
sobnicy, którzy legitymując się zaświad­
czeniami wydanymi rzekomo przez kiero 
wnictwo wystawy światowej w Paryżu, 
proponowali wyrobienie dla tych firm  
medali Grand P n x  wystawy paryskiej. 
Osobnicy kazali dostarczyć sobie rozmai 
te zaświadczenia i pobierali po kilkadzie­
siąt zł. zaliczki.

,W dniu wczorajszym afera została wy­
kry ta i obu oszustów aresztowano. Byli 
to: Aron Przymuski i Ajzyk Pacholski. 
Znaleziono przy nich fikcyjne zaświad 
czenia i listy polecające. Obu oszustów- o- 
sadzono w więzieniu.

ftJlB Ó L U  G hO

ATARZE
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I Przygotowania do uroczystości
kongresu ku czci Chrystusa Króla

W IEJSK I ORGAN OZN.
Agencja ..Echo" donosi: W  pierwszych 

dniach lipca ma ukazać sic organ wiejski 
Obozu Zjednoczenja Narodowego. Bo/lz e 
to pismo. przeznaczone tylko dla wsi (par 
wdopodobnie na razie tygodnik). W zwin 
zku z tym zlikwidowane zostaną wszyst 
kie tygodniki ludowe, które dotąd z OZN 
współpracowały.

ŃA RABT1w ł o d e j  l e w i c y

Agencja „Echo“ donosi iż w związku 
2 powołaniem przez pułk. Koca dc życia 
organizacji ..Młoda Polska<‘ i powierzenia 
jej faktycznego kierownictwa p. Jerzemu 
Rutkowskiemu, mówi się, że przywódcy 
lewicowych organzacyj młodzieżowych, i. 
zw. prorządowych zamierzają odbyć w 
tych dniach wspólną nieoficjalną kon'e 
rcncją. Konferencja ta ma mieć na celu 
ustalenie stosunku tych grup do Związku 
Młodej Polski. Jako uczestników wymie­
n ia  się działaczy: Związku Polskiej Mło 
dzieży Demokratycznej, Związku Młodej 
Wsi i Legionu Młodych.

MASOWE ARESZTOWANIE W HAM­
BURGU..

..Gestapo" dokonało poąawi ie maso­
wych aresztowań w Hamburgu. Obozy 
koncentracyjne w Fuhlsbutteł i Payen 
burg są przepełnione. M. in. aresztowany 
został b. sekretarz Okręgu Woimann 
wraz z żoną, synem oraz kilku krewnymi.

40 MIL. ROLNIKÓW M ANIFESTUJE 
NA RZECZ POKOJU.

Na Międzynarodowym Kongresie w l la  
dze świat rolniczy reprezentowało 00(1 de 
legatów z 40 krajów. Otwarcie Kongresu 
odbyło sią w atmosferze manifestacji 
na rzecz pokoju. Przedstawiciele '.wszyst­
kich narodów , m. in. rowniżz i Folski, 
pirzmeawiając. stwierdzili, że pragnie 
nem trwałego pokoju ogarniętych jest 
przeszło 40 mil. rolników, których delegr. 
Ci reprezentowali na tym Kongresie.

ARABÓW RODZI SIĘ DWA RAZY TY­
LE, CO ŻYDÓW.

Kwestia ludnościowa w Palestynie 
stoi przed trudnym problemem, ponieważ 
naturalny przyrost ludnośćj arabskiej
jest dwukrotnie większy od przyrostu !ivi 
ności żydowskiej W  pierwszym kw artale 
rb. na 2630 urodzin żydowskich wypadło 
13 tys. urodzin arabskich. Liczba urodzin 
żydowskich w porównaniu z tym samym 
okresem czasu w r. ub., spadła o 20 proc., 
ludności arabskiej wzrosła o 4 proc.

W WSPANIAŁY OŁTARZ
W Poznaniu rozpoczęto już budo 

wę na Placu Wolności u v/ylotu ul. 
Nowej olbrzymiego ołtarza, przy któ­
rym odbędą się w niedzielę 27 b. m. 
i w dniu św. Piotra i Pawła główne 
nabożeństwa międzynarodowego kon­
gresu Chrystusa Króla, celebrowane 
pi'zez wysokich dostojników kościoła.

Podium ołtarza zajmie .koło 130 
m. kw. powierzchni i składać się bę­
dzie z 4 kondygnacji, przy czym n a j­
wyższa, mieszcząca ołtarz, mieścić się 
będzie przeszło 5 m. powyżej poziomu

Nad ołtarzem wznosić się będzie 
baldachim konstrukcji żelaznej razem 
z krzyżem, umieszczonym nad balda­

chimem. Wspaniała ta budowla mie­
rzyć będzie około 14 m. wysokości.

EMIGRANCI NA KONGRES
W najbliższych dniach przyjadą 

do Polski na międzynarodowy kon­
gres ku czci Chrystusa Króla z Frań 
cji dwie grupy emigrantów w liczbie 
około 2000 osób. Ponadto przybędą 
większe wycieczki z Czechosłowacji, 
Jugosławii, Węgier, Niemiec i Belgii. 

R A U T  
W związku z kongresom legata la- 

tero Jego Świętobliwofci Papieża 
Piusa XT, J . Em kard. prymas Hlond 
wydaje w dniu 28 b. m. u godz. 2-ej 
na zamku w Poznan i a wielbi rau t. na 
który zaproszono około 1000 gości.

i : f
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BUŁGARIA MA NASTĘPCĘ TRO NU.

Zdjęcie nasze przedstawia oiygi nalny moment składania grat idący j  
królowi Borysowi, przez ludność b J  garską, na ulicach Sofii, z okazji przyj 
ścia na świat następcy ironu.
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B szpł. p rze jazd ó w  k o le jo w y ch
DOMAGAJĄ SIĘ NAUCZYCIELE.
Lublin (Ag. ..Echo"). Na odbj’tych o- 

s ta tin o kilku Zjazdach powiatowych Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, wysunięto m- 
ju. postułat, by nauczycielom, którzy ma 
ją  szerzyć w szkole wiedzę o Polsce, przy 
znawane były w ciągu wakacyj bezpłatne 
bilety kolejowe (przynajmniej jeden) w 
dowolnej relacji, celm praktycznego zapu 
znania się nauczycielstwa z materiałem, 
który jest przedmiotem ch wykładów i «a 
uezania w szkole. W zwązku z tym przy 
jęto odpowiednie rezolucję.

B iu ro k ra c ja  sz k o d z i
BUDOWNICTWU SOWIECKIEMU.

Na j k ’-s jedzeni n rady komisarzów ludu 
wyeh komisarz Mikojan złożył sprawozda 
nie z przeprowadzonej przez siebte rew! 
zji metod stosowanych w budownictwie 
sowieckim. Mikojan stwierdził, że biuro­
kratyzm drobiazgowość przybrały mon 
strualne wprost rozmiary r paraliżują bu 
downictwo sowieckje. Odnosi się to zwła 
szcza do projektów technciznych i archi­
tektonicznych. Ou achitekta wymaga si-i 
wykazanie na planie najdrobniejszych na 
wet szczegółów. W' rezultacie projekt ma 
lej cegielni zajmuje średnio 20 wefkch 
tomów-: piauów. kosztorysów itp. Wyra# 
ga to ogromnej ilości inżynierów, techni 
ków jtp. zajętych przy opracowaniu nika 
mu niepotrzebnych drobiazgowych p la­
nów i pociąga za sobą oczywiście ogrom- 
koszla.

Przy tym wszystkim nie m a w budo­
wnictwie sowieckim typowych planów 
dla standardowych budowli, a całą-pracę 
za każdym razem rozpoczyna się na no 
wo.

Na powitanie króla Rumunii
Podstawy sojuszu polsko-rumuńskiego

Naród polski powita w gran i­
cach swego państwa władcę zaprzy 
jaźni on ej i sojuszniczej Rum unii, 
króla Karola II. Z jak prawdziwą 
i szczerą radością oczekuje Polska  
przyjazdu króla rum uńskiego o 
tym  najlepiej świadczą głosy p/ asy  
i gorączkowe przygotowania czy­
nione na powitanie monarchy.

Próez charakteru kurtuazyjne­
go rew izyty, przyjazd króla Karola  
II do Polski posiada swą głęboką 
wym owę polityczną. Tak przyjazd 
króla Karola do Polski, jak i nie 
daw ny pobyt w Bukareszcie Pana  
Prezydenta są dowodem i wyrazem  
dalszego zacieśnienia węzłów soju­
szu polsko-rumuńskiego i p o g łę ­
bienie tradycyjnej przyjaźni lą c z ą - 
czej oba państwa.

Sojusz polsko - rumuński, juk 
wiadomo. oparty jest na konieczno 
ści życiowej, wynikającej z położę 
nia geopolitycznego obu narodów. 
Zapoczątkowany przez dwóch w iel­
kich mężów stanu: Marszałka Jó­
zefa P iłsudskiego i króla Fordy

nanda I, ojca króla Karola, jest on 
wynikiem  zrozumienia wspólnoty  
interesów obu państw. Opiera się 
zatym na podstawach rzeczywi­
stych i stanowi prawdziwą os'oję. 
pokoju środkowo - wschodniej Eu­
ropy. Oba kraje położone są w tej 
połaci Europy, która stanowi w y ­
suniętą na wschód placówkę cyw i­
lizacji zachodniej. Podobieństwo za 
tym  geo-politycznego położenia o 
bu krajów sprawia, że hołdują one 
idei samodzielności politycznej, 
przeciwstawiając się jednocześnie 
tworzeniu wrogich sobie bloków  
w Europie.

Rum unia zaadeptowała dziś l i ­
nię polityki zagranicznej uwzględ  
niającą przede w szystkim  własne  
interesy i opartą o własne s iły  i 
realne sojusze.

Podkreślić należy wielką rolę 
jaką odgryw a król Rumunii, Karol 
II w tym  ew olucyjnym  procesie 
politycznego życia swego kraju. 
Św iatły ten monarcha, kióry umiał

zrozumieć i ocenić w łaściw ie sytu­
ację międzynarodową w Europie, 
um iał także zakreślić miejsce, jakie  
Rum unii przysługiw ać wuino w 
kompleksie państw europejskich. 
Stanowiąc czynnik nadrzędny \ ki? 
rowniczy, zarówno w polityce we­
wnętrznej jak i zagranicznej Ru­
m unii, król Karol w ytknął linię, 
po której państwo rumuńskie kon­
sekwentnie zdąża do postawionego  
sobie celu. W yrazem tendencji po­
litycznych króla Karola jest szcze­
gólna troskliwość z jaką od;.osi się 
on do armii i młodzieży.

Cdy bowiem armia przedstawia  
teraźniejszość, a więc: bezpieczeń 
stwo granic i zapewnienie pokoju 
dla kraju, to młodzież jest tego  
przyszłością.
Z szeregów tej młodzieży powstanie 
wszak kiedyś nowa armia, która 
ożywiona duchem prawdziwie pa­
triotycznym  zapewni krajowi jak 
najdalej idące gwarancje bezpie­
czeństwa i utworzy fundament 

własnej siły .

Na tym  fundamencie oprzeć będzie 
można z ufnością całą politykę pań 
stwa, a jakie w ynik i uzyskała p la­
nowa i w ytrw ała działalność króla  
Karola II na tych dwóch polach, 
w iem y w szyscy z opisu w izyty  Pa  
na Prezydenta w Bukareszcie.

Że przyjaźń istniejąca m iędzy  
Polską i Rumunią przekroczyła  
granicę układów szablonowych i że 
sojusz polsko - rumuński posiada 
dziś podstawowe znaczenie dla 
utrzymania pokoju europejskiego  
—  z tego dobrze zdają sobie spra - 
wę w szystkie państwa europejskie, 
śledzące z baczną uw agą etapy za­
cieśniania się tej przyjaźni.

Ale pojęły to również narody 
obu państw, witające radośnie każ­
dy przejaw przyjaźni polsko-ruuutń 
skiej i dlatego okrzyk: „Traiesca
Romania!" którym witać będziemy 
dziś władcę Rum unii będzie okrzy­
kiem spontanicznym zarówno z 
głębi serca jak i przekonania.



Problemy dnia

BOLESNA SPRAWA
Na marginesie głośnego zatargu

Jesteśm y wszyscy do głębi poruszo 
ni zatargiem, który niespodzianie 
powstał między najwyższymi w p ań ­
stwie czynnikami a dostojnikiem ko 
ścioła ks. metropolitą Sapiehą. Spra 
wa zaszła tak daleko, że rząd podał 
się do dymisji, a choć Pan Prezydent 
jej nie przyjął, to przecież wywołała 
ona wstrząs we wszystkich w ar­
stwach narodu, świadczyła bowiem 
aż nadto dobitnie o powadze sytuacji.

Obok-głośnych protestów wielu or 
ganizacyj drugim dominującym w spo 
łeczeństwie uczuciem jest bolesne za­
kłopotanie, jest przeświadczenie, że 
to, co się stało i co wywołało tak głę 
bokie pęknięcie w znośnym współży- 
piu obywateli różnych orientaoyj po­
litycznych, mogło się nie stać, mogło 
t>ez an&ffzowania najwyższych w pań 
stwie czynników być załatwione w ci- 
żzy gabinetów, w gronie ludzi, którym 
powierzono czuwania nad wielkością 
m ajestatu .Wawelu.

Zwykły obywatel, czytając w y jaś­
nienia jednej i d ru g ie j strony szcze­
rze zrozpaczony nie może się dopa­
trzeć proporcji między wytworzoną 
pstrością i rozmiarami konfliktu, w 
który wciągnięty został cały naród, a 
przebiegiem wydarzeń, które ten kon 
flikt poprzedzały.

Ludzie dobrej woli widzą jasno, że 
wiele było danych po temu, by uni 
knięto konfliktu z wielkim pożytkiem 
dla aktualnej sprawy zjednoczenia na 
rodowego.

I  nikt z nas pojąć nie możo tego, że 
stał się nagle ten rozdżwięk akurat to 
raz. gdy rozpoczyna się w Poznaniu 
międzynarodowy kongres ku czci 
Chrystusa K róla i gdy w granice Rae 
ozypospolitej w jeidża nasz sojusznik, 
król Rumunii.

Delikatny, ledwie rozwijający się 
Kwiat zgody narodowej, niespodzianie 
został wystawiony na działanie sil­
nych przeciwnych sobie mroźnych 
wiatrów zadawnionych niechęci i u- 
raz. Czy wytrzyma tę straszliwą pró­
bę, czy nie zważy go mróz i nie unie- 
możłiwi mu rozwoju na długie la ta  w

niesprzyjających zjednoczeniu wa 
runkach t

Oto jest istota niepokoju, który o- 
władnął sercami polskim i; szczerze dą 
źącymi do prawdziwego pokoju, bar­
dzo nam przecież potrzebnego.

To też jeet pragnieniem wszyst

We wtorek dnia 29 czerwca o godz. 
20.30 w ramach wielkiego letniego 
konkursu radiowego, odbędzie się spe­
cjalna audyaja. w której; w ystąpią 
czterej popularni pieśniarze:
Tadeusz Faliszewski, Mieczysław 
fo g g . Janusz Popławski i Stefon 

Witas
Po wysłuchaniu audycji należy ułożyć 
listę śpiewaków według ich ppular- 
ności. A więc najbardziej łubianego 
i popularnegi artystę należy umieścić 
na pierwszym miejscu, na dalszych 
zaś. w miarę popularności, kolejno 
pozostałych wykonawców'.

.W ten sposęb z nadesłanych odpo­
wiedzi powstanie lista plebiscytowa 
ustalona przez wszystkich radiosłu­
chaczy. Odpowiedzi zgodne z listą 
plebiscytową lub najbardziej do niej 
zbliżone, będą wyróżnione przez sąd 
konkursowy cennymi nagrodami.

Dla uczestników konkursu przezna 
czono 50(1 cennych nagród, a przede 
wszystkim piękny samochód limuzynę 
.,Fiat 508“, wycieczki morskie okręta 
mi Linii G d y n ia—A m eryka , w yniecz- 
ki do Paryża i wycieczki krajowe 
Polskiego Biura Podróży Francopol, 
wycieczki samolotowe polskich linii 
lotniczych ,,Lot“, 20 superheterotLm i 
idbiorników radiowych firmy „Phi- 
lips“, ,,Telefunken“. „Era“. ,,Elek- 
trit“, „Natawis”, ..Silesia” oraz Pań­
stwowych Zakładów Tele i Radiotech 
nicznych, 50 nagred książkowych z

kich, którzy nie poddają się chwilo 
wym nastrojom ale zdają sobie sp ra ­
wę, co może być na rękę wrogom ko 
ścioła i państwa, by bolesny zatarg 
skończył się natychm iast i ty  nie po­
zostawił żadnej skazy w sercach i u- 
mysłach polskich. K. Ćw.

firmy Trzaska, Ewert i Michalski, 
aparat fotograficzny ,,Kodak - Re­
gent”, jedwabie, drzewa owocowe o- 
raz komplety nici jedwabnych central 
nej stacji jedwabniczej w Milanówku, 
kupony ubraniowe i koce firmy Leszcz 
ków. żelazka elektryczne do prasowa­
nia i maszynki do czarnej kawy fir­
my B-cia Birkiwsoy. Jerozolimska 6, 
maszyna do szycia firm y ,,The Cem- 
pisty”, zegarki z firm y F . Woroniec- 
ki. nagrody firm y ,,Centra”, neseser 
spółki polskich rym arzy i siodlarzy i 
wiele cennych i pożytecznych* przed­
miotów.

Odpowiedzi należy nadsyłać na 
kartach pocztowych do Polskiego R a­
dia, Warszawa, Mazowiecka 5, poda­
jąc imię, nazwisko, adres i numer 
abonamentu. ,

Aby ułatwić wszystkim radioslu 
chaczom udział w wiej kim letnim kon 
kursie, audycje konkursowe będą na­
dane pięciokrotnie, a więc: 29 czer- 
ca. 10 i 24 lipca oraz 14 i 28 Sierpnia.

Konkurs dostępny jest dla każde­
go. kto opłacać będzie abonament r a ­
diowy w czerwcu, lipcu i sierpniu. 
Nowi abonenci, którzy zarejestrują się 
w czerwcu, również będą dopuszczeni 
do udziału w konkursie.

Jeśli więc kto chce zdobyć darmo 
samochód lub jedną z dalszych 500 
cennych nagród — niech weźmie u- 
dział w wielkim letnim konkursie Pol 
skiego Radia.

Zapałki potanieją o 20 procent

500 cennych nagród dla radiosłuchaczy
Pierwsza audycja wielkiego letniego konkursu

radiowego

Oddział Ob. Zsedn Narodowego
W DĄBROWIE

Biuro oddziału Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego w Dąbrowie udziela informa- 
ćyj. przyjm uje zapisy i załatwia intere­
santów począwszy od dnia 1 lipca w każ­
dy czwartek od godz. 19 3o 20 w lokalu 
tymczasowym przy ulicy Sienkiewicza 10 
(I piętro).

Korespondencję należy kierować pod 
adresem przewodniczącego oddziału p. 
Antoniego Fałkowskiego, Dąbrowa, ul. 
8 M aja 18 (telefon 0.80.37, lub 6 80.47).

W  kołach robotniczych, według do 
niesień jednego z pism katowickich 
mówi się o bliskim przyjeździe do Ka 
towic specjalnej komisji ministerial 
nej,
która zajmie się sprawą skrócenia cza 
su pracy w górnictwie polskim do 
6-ciu godzin dziennie.

Komisja ta  była już w Kotowicach 
przed miesiącem i wysłuchała wów 
czas opinii miejscowych związków za 
wodowych i właścicieli kopalń w spra 
wie ewtl. skrócenia czasu pracy. Do 
Katowic przybędzie również Główny 
Inspektor Pracy inż. K lott. który b a­
wił tu przed tygodniem i konferował 
dodatkowo ze związkami zawodowy 
mi i przedstawicielami związku p ra ­
codawców.

Do przyjazdu komisji m inisterial­
nej i Głównego Inspektora Pracy w 
kołach robotniczych przywiązują wiel 
ką wagę.

Po dłuższych pertraktacjach doszło do 
porozumienia między skarbem państwa 
a spółką akcyjną do eksploatacji mono­
polu zapałczanego w Polsce co do obni­
żenia cen zapałek. Na skutek porozumie 
nia tego oena zapałek obniżona ma zo­
stać z dniem 1 lipca o 20 procent w han­
dlu drobiazgowym. Równocześnie obn i 
zone zostaną opłaty od zapalniczek. Opła 
ta monopolowa i podatek od zapalniczek

Ogólnie przypuszczają bowiem, że 
w czasie przyszłego pobytu komisji na 
-ląsku. sfery robotnicze dowiedzą się, 
jak czynniki centralne zapatrują sit; 
na sprawę skrócenia czasu pracy w 
górnictwie. Należy też przypuszczać, 
że sprawa ta będzie załatwiona.

Według doniesień katowickiej ,,Po 
lonii“ w W arszawie ubiegają pogło 
ski. że w najbliższym czasie rząd ma 
powziąć decyzję w sprawie skrócenia 
czasu pracy w górnictwio węglowym. 
Sprawa ta pisze ów dziennik była już 
gruntownie badana prze ; inspektora 
K lotta oraz rozpatrywana na licznych 
konferencjach w Ministers iwie Prze 
mysłu i Handlu.

Rząd jeszcze w ubiegłym roku zaan 
gazował się wobec robotników, wzbu­
dzając nadzieję, że czas pracy zostanie 
skrócony.
To też mlml protestów przedstawicie 
li przemysłu rząd nie mógł całkowicie

zostaną obniżone do 1 złotego od zapal­
niczki kieszonkowej, do trzech złotych od 
zapalniczki ściennej lub stołowej oraz 5 
złotych od zapalniczki ze złota lub sre­
bra.

Posiadacze zapalniczek nieostemplowa- 
nych zarówno na sprzedaż jak i na wła­
sny użytek będą surowo karani. Znajdu­
jące się w użytku zapalniczki nieostem- 
plowane będą konfiskowane.

odrzucić żądań zwią,:Łów za wód o 
wych- Z drugiej zaś strony przyjęcie 
programu górników w całości, a więc 
skrócenie czasu pracy do 6 godzin 
dziennie byłoby zdaniem rządu kro 
kiem zbyt śmiałym, ryzykownym ze 
względu na silną konkurencję, jaką 
nasz węgieł ma na rynkach zagranicz 
nych.

Wobec tego — jak słychać — zdecy 
dowano się na rozwiązanie kompromi 
sowe. Czas pracy będzie skrócony tył 
ko o pół godziny.

Odpowiednie przepisy mają być 
wydane w lipcu w drodze dekretu Pro 
zydenta RP.

Ze swej strony dodać musimy, że 
są to tylko przypuszczenia, gdyż do 
tychczas nie jest znane stanowisko w 
tej sprawie władz rządowych.

Przypuszczać jednak należy, że 
już w niedługim czasie zapadnie w
tej kwestii odpowiednia decyzja.

DRZAZGI.

Brak umiaru
Z racji zatargu, który powstał mię­

dzy rządem Rzeczypospolitej a metro­
politą ks. P -pieką, nadchodzi wiele 
protestów  >mmiałą jest dla każde­
go rzeczą, it jeżeli protest taki uchwa­
li Związek Legionistów, to dla nikogo 
to nia może być niespodzianką,

l jest ponadto tysiąc i jedna orga­
nizacja, których rodzaj pracy spółce* 
nej upoważnia do zabierania gtosu w 
sprawie aktualnego zatargu.

Ale oto nadesłano nam z jednej i 
miejscowości iv Zagłębiu uchwale, pro­
testacyjną powziętą między innym i 
przez... organizację ogródków działko­
wych, barclzo skądinąd pożyteczną.

Nie nrleży jednak zapominać, że 
sprawa zatargu jest sprawą poważną 
i dlatego właśnie należy w niej zacho­
wać umiar 'i utrzymać należyty dy­
stans.

Działkowiec bywa leż przecież na] 
częściej naprzykład rezerwistą. W y­
starczyłoby, gdyby na szerszą arenę 
wystąpił w tym  ‘drugim charakterze.

Ogródek zaś niech pozostanie miej­
scem pachnących kwiatów, pożytecz­
nych ziemiopłodów i pożytecznych 
krzewów.

------------oOo—--------

Przy głośniku
TRANSMISJA Z PRZYJAZDU KRÓLA 

KAROLA II.
Dzjś przyjedzie do Warszawy Jego 

Królewska Mość K arol I I  w towarzystwie 
Jego Królewskiej Wysokości, wielkiego 
wojewody Księcia Michała.

Pobyt Jego królewskiej Mości Króla 
K arola I I  w Polsce potrwa 6 dni. w czasie 
których przewidziano jest szereg uroczy 
stości. Polskie Radio bierze żywy udział 
w serdecznym powitaniu króla zaprzyiai 
njonego państwa .nadając szereg audyeyj 
specjalnych i transm isyj z okazji jego po 
bytu w naszym kraju.

Dziś o godz. 16.aO transm isja z uroesy 
stego pow-itania pt. . Król Rumunii K a ­
rol II gościem Polski.

Ju tro  godz. 22.00 reportaż w języku rti 
muńskim. godz. 14.10 „Król Rumunii K» 
roi I I  przyjm uje defiladę wojska polski# 
go‘. T ransm isja z Alei Żwirki i W igury w 
Warszawie, godz. 15.00 „Król Rumunii 
Karol I I  składa wieniec na Grobie Nł« 
znanego Żołnierza" — transm isja z P iaea 
M arszałka Piłsudskiego^ Godz. 2200 repof 
taż w języku rumuńskim.

,.GI0C0NDA‘ PONOCHIELLIEGO.

Baczni radiosłuchacze zauważyli z po 
w ilością, że rozgłośnia Warszawska I I  na 
daje świetne audycje południowe z płyt 
w wykonaniu .najlepszych artystów  za­
granicznych i w najlepszym nowoczes­
nym nagraniu. Dziś o godz. 14.05 ozena ra  
diosłuchaczy specjalna atrakcja, miano­
wicie opera Ponochiellego ..Gioconda" W 
wykonaniu znakomitych śpiewaków ScaR 
mediolańskjej.

W dwugodzinnej audycji nadana zoista 
nie opora, której treść przenosi słuchacza 
w czasy inkwizycyj w Wenecji 17 wieka 
i opiewa tragiczne dzieje Giocondy. Prze* 
krwiożercze intrygi zakochanego w niej 
śpiewaka ulicznego, traci Gjoconda uko 
chnnego. matkę i wreszcie sama ginio. 
Opera Ponecliiellego o treści typowo wło 
skicj. obfituje w piękne bardzo melodyj 
ne i niezmiernie efektowne arie. które w 
wykonaniu doskonałych śpiewaków da­
dzą radiosłuchaczom prawdziwej przyjem 
ności artystycznej.

Torebki damskie
paski, kwiaty, kołnierzyki i guziki 

do sukien i kompletów poleca

Piechocki
Specjalność:

torebki damskie podróżne.

Sosnowiec U Dąbrowa Górą. 
[Warszawska 6 j Sobieskiego 28 

tel. 63.052 U tęl. 68.234
Obstalunkl Reperacjo
Własna wytwórnia na miejsca

Czas pracy w górnictwie
zostanie skrócony o pół godziny
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Orzeczenie arbitra w sprawie zatargu
w fabryce Bauerertza w Myszkowie

Do sekretariatu klasowego związku 
metalowców w Sosnowcu nadeszło o- 
rzeczenie arbitra, powołanego przez 
ministra opieki społecznej do rozstrzy­
gnięcia zatargu w fabryce Bauerertza 
w Myszkowie.

Jak wiadomo w fabryce tej przez 
dłuższy czas trwał strajk okupacyjny 
przy czym robotnicy wyuncdi szen'g 
żądań.

Po kilku konferencjach obie stro 
ny wyraziły zgodę na przekazanie 
sprawy do załatwienia arbitrowi. Mi 
nister opieki społecznej powoła? na 
arbitra radcę Węgierowa. ,kb'ry obec 
nie po zbadaniu postulatów obu zain 
teresowanych stron wydał swe orze- 
ozenie.

Orzeczenie arbitra obejmuje kilka 
paście stron druku, to też podajemy 
tylko najważniejsze jego punkty.
. Dyrekcja fabryki w najbliższym 
czasie musi dokonań przeszeregowania 
Robotników do poszczególnych katego 
ryj. Ponadto w7 każdym roku będzie 
się odbywać p rzesaerego wy wani e ro­
botników do wyższych kategoryj.

Robotnicy zarówno pracujący na 
dniówki, jak i w akordzie otrzymają

Jodwyżkę zarobków7 w7 wysokości od 
0 do 12 proc. Pracujący w akordzie 

w7 razie niewyrobienia ustalonej staw 
ki. otrzymają normalną dniówkę plus 
25 proc. yswaw*

Robotnicy otrzymywać becłą ponad 
to w gotówce równowartość za depu 
tat węglowy

Za należenie do organizacyj zawo 
dowyeli robotnicy nie będą szykano 
wani przez dyrekcję, jak również dele 
gaci robotniczy uznaw7ani będą przez 
zarzad fabryki.

Orzeczenie to obowiązuje od dnia 
powrotu robotników do pracy tj. od 
ostał,lich" dni maja br.

Odłożona konferencja
ZE STOLARZAMI.

W dniu wczorajszym w7 inspektora 
cle pracy w Sosnowcu miała się odbyć 
konferencja w sprawie zawarcia urno 
wy zbiorowyej z robotnikami stolarski

Kasa kredytu bezprocentowego
w Dąbrowie

Niedawno pisaliśmy, że z im ejaty 
wy stow, kupców polskich w Dąbro­
wie utworzona została nowa placów­
ka kredytowa p. n. Car:-p-:eijaÓ3kn ku 
*»■ kredytu bezprocentowego w Dą­
browie.

Placówka ta ma na celu niesienie 
,,oinocy ubogim chrześcijanom —- mie 
szkańcom Dąbrowy — drogą udziela­
nia bezprocentowych pożyczek, drob­
nym rzemieślnikom i drobnym kup­
com na prowadzenie ich orzedsię 
biorstw oraz zachęcanie droga mfor - 
macyj i propagandy potrzebujących 
pracy i zarobków d j podejmowania 
w7ysiłków w celu zakładania i samo­
dzielnego prowadzenia różnych przed 
siębiorstw.
Prezesem tej placówki, jak już dono 
siliśmy został wybrany inż. T. Do 
brzański. sekretarzem prof. J. Rogaw 
ski i p. A. Kałkowski -  skarbnikiem

Dyżury zarządu stowarzyszenia od 
bywają się narazie w czwartki od g 
7 do 8 wiecz. w lokalu stow, kur o'w  
polskich (ul. 3-go Maja 4).

Ponadto informacyj udzielają pre 
zes mż. Dobrzański — kop. Flora, tele 
fon 68112 i skarbnik p. A. Kałkowski, 
ul. 3-go maja 13. telef 68-047 lub 
68-4037.

Ukradł rewolwer
MIESZKAŃCOWI SOSNOWCA.

>W Sosnowcu zatrzymany został W ła­
dysław GoMa, który skradł rewolwer 
Szyi Szenoerowi, zamieszkałemu przy ul. 
Kołłątaja®.

Złodzieja przekazano władzom sądo­
wym.

mi w Zagłębiu Dąbrowskim.
Wobec nie przybycia na konferen­

cję przedstawicieli pracodawców z to 
renu Sosnowca inspektor pracy odło­
żył pertraktacje na inny termin, przy 
czym pracodawcy otrzymają urzędo­
we wezwania na konfei*encje.

O umowę zbiorową
W FABRYCE BABCOCK - ZIELE

NIEW SKI W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym sekretarz An 

gier wraz z delegatami prowiadził dal 
szo pertraktacje z dyrekcją fabryki 
Babcock - Zieleniewski w Sosnowcu w 
sprawie zawarcia nowej umowy zbio 
rowej.

Poszczególne punkty żądań robotni 
czych rozpatrywane są bardzo dokład 
nie. to też spodziewać się należy, że 
rozmowy będą trwać dłuższy czas.

Wczoraj pertraktacje przerwane zo 
stały do przyszłego tygodnia.

Podwyżka zarobków
W KAMIENIOŁOMACH TOW.

„SATURN".
W wyniku odbytych korfereneyj 

podpisana została umowa zbiorowa, 
regulująca warunki pracy robotników 
zatrudnionych w kamieniołomach to 
warzystwa ,,Saturn“.

Robotnicy uzyskali podwyżkę płac 
w granicach od 8 do 15 proc.

Ustawa o umowach zbiorowych
a związki pracowników umysłowych

Unia związków zawodowych pra­
cowników7 umysłowych wobec wrejścia 
w życie ustawy o umowach zbirowycli 
wydała odezwz do pracowników, w 
której Unia powiada, że gdy ustawa 
o umowach zbiorowych sta'a się p ra ­
wem,
układy zbiorowe mogą być zawierane 

jedynie przez związki zawodowe.
Obowiązkiem przeto każdego pracow 
nika umysłowego, który pragnie zbio-

rowro wTalczyć o polepszenie swej egzy 
stencji, jest natychmiastowe wstąpie­
nie w szeregi organizacji zawodo- 
w7ych. aby w ten sposób dać im moc 
do spełnienia zadań, które sobie sta­
wia polski świat pracy.
Ponadto Unia domaga się oddania w 

jej ręce ubezpieczeń społecznych 
przez przyw7róoenie w7 nich normal­
nych władz samorządowych.

Chleb podrożał w Sosnowcu
Ceny obowiązują od dziś

Sobota
2 6

Czerw.

Na posiedzeniu komisji cennikowej 
w magistracie sosnowieckim ustalone 
zostały nowe ceny mąki żytniej i 
chleba.

Mąka żytnia 70 proc kosztować bę 
dzie w hurcie 36.50 zł., w detalu 41 gr, 
za kg., mąka żytnia 95 proc. — -U zł.. 
w7 hurcie i 34 gr. w7 detalu.

Chleb żytni z mąk? 76 proc. — 35

gr. za kg., chleb z mąki 95 proc. — 30 
gr. za kg.

Ceny to zostały zatwierdzone przez 
władze nadzorcze i obowiązują od dn. 
dzisiejszego.

Ceny mąki pszennej 65 pioc. i wy 
pieku z tej mąki oraz cena mąki żyt 
niej 82 proc. pozostają nadal bez zmia 
ny. —

Wiadomości bieżące
Dztś: Jaua Pawła 
Jutro: Władysława 
Wschód słońca: 3.15 
Zachód słońca- 20.01

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś i ju tro  o godz. 20.50 wystąpi go­
ścinnie w Teatrze Miejskim w Sosnowcu 
znakomity zespól opery i operetki po­
znańskiej % piękną operetkę Leli ara pt.

.Wesoła wdówka4' W rolach głównych 
zaprezentują się pp.: Leska, C z er w iń sk i,  
DobrzankU, Winieeki. Cichocki i Kusze- 
la na czele zespołu. Balet pod kierunkiem 
Haliny Lubicz. Reżyser: Bolesław Hor- 
ski. W łasne dekoracje, kostium y chór o- 
raz własny zespól muzyczny pod osobi­
stym kierownictwem dyr. Zygmunta Woj 
Ciechowskiego, Nic też dziwnego, że za­
powiedź tych występów wzbudziła w So­
snowcu olbrzymie zainteresowanie.

Bilety w cenie od 75 gr. do 3.50 *ł. 
wcześniej do nabycia w firm ie W. Cze­
chowski. w dniu przedstawienia od godz. 
19-ej w kasie teatru. Telefon kasy 61203- 
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KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Weź serce me.
EDEN: Mały Marynarz

Ręce zawiniły 
PALACE — Jej Wysokość tańczy 

 oOo-----
--  ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 

KATOWICACH, oraz filia w Tranow- 
skieh Górach, podaję do wiadomości, *« 
zapisy na przyszły rok szkolny przyjm o­
wać będzie do dnia 6 lipca br. Zapisujący 
się przed wakacjami zwolnieni ?ą z opła­
ty wpisowego.

— WYCIECZKA DO LISKÓW A. Zw.
Pracy Obyw. Kobiet w Milowicach orga 
nizuje wycieczkę do Liskowa w dniu 1-go 
lipca br. Zgłoszenia przyjm uje p. M. Ko­
nieczna. Sosnowiec, ul. W arszawska 14.

— PRYM ICJA KS. LUBASA. 20 bm 
w katedrze częstochowskiej otrzymał świę 
cenią kapłańskie z rąk ks. biskupa T. Ku 
biny czeladzianin, ks. Tadeusz Lubas, wy 
chowanek seminarium duchownego w 
Krakowie. Nowowyświ ęcolny kapłan od­
prawił mszę prym icyjną w kaplicy S3. 
Magdalenek w Częstochowie.

— ZEBRANIE MIESIĘCZNE ZW1AZ 
KU B. OCHOTNIKÓW armii polskiej z 
lat 1914—1921 oddziału w Sosnowcu i sek 
cji Strzemieszyce odbędzie się w niedzielę 
t.i 27 bm. o godz. 16 w domu społecznym 
wszvstkich członków konieczne.

NA ŁETNTSKO
i obozy pojeca:
plecaki menażki, manierki, pan 
tofle czapki i spodnie lniane 
piłki siatkowe

najtaniej
„STADJON"

Sosnowiec. 3 Maja 29. teł. 630.53
-  ZWIĄZEK CZELADZI RZEM IE­

ŚLNICZEJ W SOSNOWCU, zawiadamia 
swych członków, że dnia 27 bm. o godz. 
10 rano w lokalu związku czeladzi w So­
snowcu. ul. Piłsudskiego 16. odBędzie się 
zebranie wszystkich członków związku.— 
Równocześnie cezladnicy byłych gospód: 
rzeźników i wędliniarzy, stolarzy, kioło- 
dziei, cieśli oraz tokarzy w drzewie pro­
szą wszystkich zainteresowanych o wzię­
cie udziału w wyżej wymienionym zebra 
niu. Na zebraniu omawiane będą bardzo 
ważne sprawy.

Tragiczny wypadek
W FABRYCE ..DECORUM"

W  SOSNOWCU.
Wczoraj o g. 3 popł w fabryce pu 

dełek blaszanych „Decorum" w Sosno
wcu wydarzył się nieszczęśliwy w y­
padek.

Robotnica Krystyna Dudkćwna 
zamieszkała przy ul. Kaczej doznała 
przecięcia tętnicy. Pogotowie przewie 
zło ranną do szpitala ubezpieezntni, 
gdzie dokonano opatrunku, po czyni 
Dudkównę przewieziono na dalszą ku 
rację do domu.

Święto morza
W  STRZEMIESZYCACH.

W lokalu urzędu gminnego w StrzcnPa 
szycaeh z ncjatywy zarządu Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej miejscowego oddziała 
pod przewodnictwem wójta p. J. Bączkow 
skicgo — odbyło się organizacyjne zebrą 
nie komitetu obchodu -Dnia Morza", u a  
którym sekretarz gminny p. St. Duda zra 
ferował ogolny program uroczystości W 
myśl wytycznych głównego komitetu wy 
konawezego ..Dnia Marża" zanzaczająą, 
że tegoroczna uroczystość odbędize się 
pod hasłem „Chcemy silnej floty wojea 
rtej i kolonii".

Po dyskusji ustalono następujący pro* 
gram : „Dnia Morza" 28 czerwca rb. (po­
niedziałek) godzina 18.30 — zbiórka orgą 
nizacji ze sztandarami i społeozeństwa 
przed budynkiem Urzędu Gminnego: 18.50
— wymarsz uformowanego pochodu przód 
Dworzec Północny. 19.10 — wysłuchania 
transm isji z Gdyni. 19.45 — zaciągnięcie 
flagi na maszt i warty przy maszcie. 2000
— koncert orkiestry, deklamacje, śpiew, 
inscenizacje, ognie bengalskie.

29 czerwca (wtorek — święto) godzina 
8.30 — zbiórka wszystkich organizacji z® 
sztandaram i i społeczeństwa przed budyń 
kiom Urzędu Gminnego, skąd uformowa­
ny pochód uda się na uroczyste nabożeń 
siwo do kościoła. Po nabożeństwie i oko­
licznościowym kazaniu — rozwiązanie po 
chodzu. Godz. 14.30 — zabawa ludowa w la 
sach państwowych nad stawami p Ksią 
żopolskiego, obok leśniczówki p. Anioła * 
bogato iluminowanemi lampionami i na 
der urozmaiconym programem. Czysty 
zysk z zabawy przeznacza się na Fundusf 
Obrony Morskiej i Fundusz Akcji Kolo* 
nialnej,

2 7 3  zł. na powodzian
ZEBRANO W DABROWTE

W Dąbrowie odbyła się zbiórka ulicz­
na na pomoc powodzianom i ofiarom 
gradobicia. Zbiórka ta mimo ofiarnej 
pracy kwestarzy przyniosła tylko ’273 *1 
76 gr. w czym w znacznej mierze przesz­
kodził deszoz. Obywatelski kom!tet skła­
da za naszym pośrednictwem gorące po­
dziękowanie ofiarodawcom jak kwesta- 
rzom i kwestarkom.
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Pielgrzymka nauczycielska
w liczbie 20.000 osób na Jasnej 

Górze
W ub. czw artek przybyła do Czę 

utochowy na Ja sn ą  Górę pielgrzym ka 
nauczycielstw a polskiego z całego 
k ra ju  w liczbie około 20.001) osób.

Pielgrzym ce przewodzi K om itet 
Główny z b. prem ierem  i m inistrem  
©światy prof. A. Ponikowskim  na 
czele.

P a tro n a t nad pielgrzym ką ob jęli: 
Ich  Em. ks. kardynał K akow ski. ks. 
k ardynał prym as Hlond oraz p. mim- 
s te r  W. R. i O. P . pro*. W. Święto- 
sfew ski.

.W uroczystościach pielgrzym ki bie­
rze udział Nuncjusz Papieski w W ar 
szawie J .  Em. M sgr. CorUsi, k tó ry  
odczytał p rzysłane przez Stolicę A; id 
stolską breve papieskie.

Po w stępnym  nabożeństwie o godz. 
U  odpraw iona została Msza św. przez 
przybyłych księży biskupów. N astęp­
nie uczestnicy pielgrzym ki złożyli uro 
czyste ślubow anie przed obliczem 
K rólow ej K orony Polskiej.

Kobieta poturbowana
PRZEZ KROWĘ.

P rzy  zbiegu ulic Sobieskiego j W iej­
skiej w Sosnowcu pasła  krow y M aria  
Cupiał.

Gdy Cupiałowa zbliżyła sic do jednej 
z krów, ta  kopnęła ją  ta k  silnie, że zła­
mała je j nogę. W ,  s tan ie  poważnym  nie­
szczęśliwą przew iozła ka re tk a  pogotowia 
do szp ita la  ubezpieeząlni w Sosnowcu.

-----------------© O © -----------------

Z ZAW IERCIA.

Fabryka octu
ZATRUWA POWIETRZE.

W Zaw ier iu  przy ul. Tow arow ej w 
pobliżu dworca kolejowego is tn ie je  fab ry  
ka pod firm ą .^Polski Przem ysł Octowy” 
w yrab ia jąca  prócz esencji octowej jeszcze 
inne kwasy.

W szystko byłoby w porządku, gdyby 
*iie to. że w pewnych okresach dnia  z 
fabryki te j u la tn ia  się na pobliską dziel 
flicę, a  naw et i n a  dalsze, duszący zapach 
w pływ ający ujem nie nie ty lko na ludzi, 
ale naw et na  drzewa i ptactw o, k tóre z 
tego powdu w pew nym  prom ieniu od fa­
b ryk i wcale się nic zagnieżdża.

Oczywiście nie może tu  być mowy o 
usunięciu fabryki poza m iasto, lecz po 
w m na się ona postarać um iejscaw iać 
w strętne wy-z-ewy swej produkcji.

Zajścia na jarmarku w Koziegłowach
Wybito szyby w 4 0  domach

Nr. 175

W ub. czw artek po o tw arciu  jarm arku  
w Koziegłowach po otw arciu ja rm a r ­
ku przewrócone zostało kilka s tra g a  ­
nów żydowskich i wybito parę  szyb.

N a m iejsce w ypadku przybył bez­
zwłocznie kom endant powiatow y poli 
e ji kom. Siwoń w asyście kilku ;><>ste 
punkowych. Zdawało się. że skończy 
się już  wszystko na przewróconych 
straganach, gdyby nie r/eźn lk  żydow ­
ski Tenenberg, k tó ry  spowodował doi 
sze w ypadki.

Tenenberg m iał słyszeć, że rzeko­
mo jeden z chłopów wyra-; i się obelży­

wie o żydach, to też nie nam yślając 
się długo
podbiegł do niego i uderzył go silnie 

w twarz.
.Wieść o rękoczynie Tenenberga ro 

zeszła się po rynku i całych Koziegło 
wach lotem błyskawicy.

Wieśniacy rozpoczęli odwet, wybi 
jając szyby w 4® domach, zamieszka 
łych przez żydów.

Dzięki energicznej podstaw ie poli 
ej i już około godziny 1 w południc spo 
kój został przyw rócony, a po przyby 
ciu policji z sąsiednich posterunków , 
nastąp iły  aresztow ania.

Cudowny płyn do sprawdzać banknotów
okazał się środkiem nasennym

Przedmiotem rozprawy w Sądzie G irę  
gowyin w Sosnowcu była głośna swego 
czaiui na Starym Sosnowcu afera, której 
padł ofiarą kupiec Józef Sołtysi); (P ił­
sudskiego 28).

Sołtysik, właściciel składu detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych, chciał 
zbyć swój interes i w tym celu dał w 
miejscowej prasie ogłoszenie. W niedłu­
gim czasie zgłosił się do Sołtysika pośred 
nik z rzekomy reflcktantem na kupno 
składu. W czasie pertraktacyj rzekomy 
nabywa okazał Sołtysikowi jakiś płyn 
służący jakoby do sprawdzania autentycz 
uosci banknotów. Silny aromat cieczy u- 
śpfł Sojflysika. który po prezhudzeniu się 
nie zastał już ani kontrahentów, ani co. 
gorsza swych pieniędzy w kasie, które w 
kwocie 1107 złotych znikły w niew ytłu­
maczony sposób.

Ze względu na okoliczności, w jakich  
ograbiono Sołtysika, sprawa nabrała wiel

kiego rozgłosu. Energicznie przeprowa- 
dozne śledztwo wykryło tylko osobę ..po­
średnika”. Ryl nim — jak stwierdzono— 
zawodowy złoczyńca Wojciech Mądrow- 
ski, mieszkaniec Kutna (Podzamcze 13). 
Drugiego osobnika nie ujawniono.

Dostarczenie jednak /Mądrowskiego 
władzom sądowym okazało się niełatwą 
rzeczą. Mądrowski. podczas transporto­
wania go do Zagłębia zbiegł pod Bydgo­
szczą z pędzącego pociągu. Aresztowano 
go ponownie niedawno temu za szereg 
nowych sprawek.

Rozprawa przeciwko M. trwała z pizer  
wą dw’a dni i nie dała pożądanego re­
zultatu.

Po zbadaniu pokaźnej ilości świadków 
i biegłych, sąd wydał wyrok uniewinnia 
jący. wobec braku dostatecznych dowo­
dów winy. Mądrowskiego bronił mec. 
Lejbowiez.

O estetyczny wygląd
MIASTA ZAWIERCIA,

Zarząd m iejski w trosce o estetyczny 
w ygląd m iasta  w ydał ostre zarządzenie 
tynkow ania domów m urow anych, a po­
m alow ania domów drew nianych, by tym  
sposobem nadać m iastu  jaki taki wyg-ląd 

S tw ierdzić bowiem trzeba, że obecny 
stan niektórych domów jes t bardzo opła­
kany. W  stosunku do właścicieli niesto­
sujących się do zarządzenia, w yciągane 
bedą ja k  najdale j idące konsekwencje.— 
Zdaje się jednak, że opornych będzie nie­
wielu.

Kwiatuszek arch i tek ton iczny
PRYNCYPALNEJ ULICY.

Przy  zbiega ulicy M arszałkow skiej i 
G órnośląskiej w ybudowany został w ro ­
ku ubiegłym  narożny dom. sk ładający  
się z 6 lokali handlow ych, z których k i l ­
ka jest juz  czynnych. Przed wybndowa- 
Sosnowiec. ul. Żytnia n r. 10. Przybycie 
niem  tego domu na  rogu placu s ta ła  d re ­
w niana budka z wodą sodową i o dziwo 
obecnie po w ybudow aniu tego domu bud 
ka ta  w dalszym  ciągu stoi na swoim 
miejscu, zasłan ia jąc  „czoło” domu, a

RADIO
Sobota 22 czerwca

6.15. A udycja poranna. 12.25 W iązanki 
operetkow e (płyty). 16.00 T eatr W yobraź 
n i dla dzieci m łodszych. Słuchowisko 
..Przygody prom yka”. Ib.oO „Dni K rako 
w a ‘. K oncert ork. K rakow skiej. 17 20 
K oncert kam eralny . 17.50 „Śiąsk ja  ko te­
ren  krajoznaw czy ‘ — pogadanka. 18.15 
M uzyka lekka tp ły ty). 16M, M uzyka lek 
ka w wyk. ork. Polskiego R adia 20.00 Au 
dycja  dla Polaków z zagran icy ; ..bV n od 
B ałtyku". 21.05 „Fabian  Tym olski — Lwo­
wski S trau ss” — A udycja muzyczna
22.00 K oncert popu larny  w wyk. ork. W i­
leńskiej.

N iedziela 27 czerwca.

8.00 A udycja poranna. 6 00 T ransm isja  
nabożeństw a z Katowic. Po nabozeń 
stw ie przem ówienie W ojewody śląskiego 
dr. M ichała Grażyńskiego 12.03 W k ra i­
nie bajek i łegend — poranek w wyk ork. 
P . R. 13.10 K oncert rozrywkowy w wyk. 
ork. T  Seredyńskiego 14.4!} W szystkiego 
po trochu  — audycja  dla dzieci.. 15 00 Au 
dycja dla wsi. 16.00 P iosenki ludowe w 
wyk. Chóru Alojzego Zarem by. 16.25 Mi a 
cha E lm an g ra  — (płyty). 17.00 W esołe 
słuchowisko pt. „M inisterstw o hum oru”'.
18.00 K oncert rozrywkowy w wyk. zesp. 
fet. Iłaehonia. 20.00 P iosenki i melodie ru  
m uńskie (płyty). 21.00 W esoła au d y c ja  ze 
Lwowa. 22.00 K oncert żeńskiego zespołu 
kam eralno — wokalnego.

przy tym  mocno szpeci tę dzielnicę.
Przypuszcza się iu_ że spraw ą tą  zaj­

mie się może nowy arch itek t m iejski i 
inż. Żubr, k tó ry  poleci usunąć ten ohskur 
ny kw iatuszk nowoezsnej arch itek tu ry .— 
Dodać należy, że budEa ta  stoi k ilka  me­
trów  od to ru  kolejow-cgo. to też przejeż­
dżający pociągiem  podziw ają piękno za­
w ierciańskiej a rch itek tu ry .

Podziw iają i śm ieją się.

Zamalowane szyldy
SKLEPÓW ŻYDOWSKICH.

W  nocy z dn ia  24 n a  25 bm. nieznani 
spraw cy pozam alow yw ali czarną fa rbą  
szyldy nad kilku sklepam i żydow-skimi 
w Zaw ierciu przy ul. M arszałkowskiej.

A M  lAIM i* lilJI J tf iU L y  iMMJUA W d l ł l

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zamieść go tylko

w Expresie Zagłębia
największym dzienniku og 'osze-  
n'owym województwa kieleckiego

g . PHILLIPS OPPEMHES^

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść kryminału

— Jeżeli nie będzie pan  m iał nie 
przeciw ko tem u — pochwycił Brown- 
Jow — to dobrze, pani W iddowes chce 
abym  zabrał M irę na tańce do Apley 
House.

Przechodząc przez kory tarz. M a­
jek  robił wysiłki, aby odsuną * D uka­
na od innych gości, ale to m u się nic 
udało. Między ojcem o córką musiało 
istn ieć  jak ieś porozum ienie, 1-y n a j­
zupełniej ignorować w ydarzenie po 
}Xiłudniu. M arek pogrążył się w po ­
nure milczenie. Na prośbę sz> ta  p o ­
częstował gości papierosam i i cy g a ­
ram i. k tóre umieszczone ty ły  na k re ­
densie i nalawszy sobie lik ieru , zajął 
m iejsce z ty łu  przy  biurku, na w y p a­
dek. gdyby okazał się potrzebny.

P an  W iddowes w yciągnął się w 
fotelu i paląc w zadowoleniu cygaro, 
z łatwością, k tórąby  nazwać można 
w prost genialną — zrzucił z siebie 
odrazu płaszcz am basadora i s ta ł się 
pryw atnym  obywatelem  am erykań­
skim.

— Jakże  to miło z pan a  strony, że

• ■ H W lIWIli W l l l — W U H II W I l IW W I

pan  przyszedł do nas dziś wieczorem, 
panie D ukane — rzekł — nie mogłem 
się oprzeć prześw iadczeniu, że kilka 
m inut przyjacielskiej rozmowy m ię­
dzy nam i — w obecnym stan ie  spraw  
— może zaoszczędzić panu wielu n ie­
porozum ień w przyszłości.

W zachow aniu D ukana nie była 
żadnej reakcji na serciecznoćć gospo­
darza domu. Nie chciał zająć m iejsca 
w fotelu i siedział przy stoliku na 
środku pokoju, nie robiąc wcale w r a ­
żenia, iż odpoczywa po obiedzie. Nie 
wziął ani cygara, ani likieru, a kawa 
jego wcacż jeszcze sta ła  n ietknięta.

— Nie mogłem odmówić koeferen 
cji z przedstaw icielem  kraju , który  
liczy między swymi obywatelam i, tak 
wielu z moich przyjaciół i współza 
wodników — zauważył sucho.

P an  W iddowes zmarszczył czoło.
— Ależ, drogi panie D ukanie — 

zawołał — chciałbym , aby to stało się 
jasnym  — miałem zresztą nadzieję, 
iż zaproszenie moje było pod tym  
względem dość w yraźne — otóż, aby 
stało się jasnym , że o ile chodzi o cele

naszej rozmowy, w ystępuję zupełnie 
nieoficjalnie. Nie posndam  w te j 
spraw ie żadnych pełnomocnictw o:l 
mego rządu. Po prostu chcę porozm a­
wiać w przyjacielski sposób na  tem at 
niektórych pańskich czynności w Dro 
merii.

— A więc życzy pan sobie rozmo- 
wiać ze mną nie oficjalnie — rzekł 
Eeliks D ukane — w jakim  celu?

— Czy pan nie widzi — tłum aczył 
am basador — że szczera i p rzy jacie l­
ska rozmowa może usunąć pewne nie 
porozum ienia, które, o ile pozwoliło 
by się rozw inąć, mogłyby wywołać 
konieczność akcji oficjalnej

D ukane praw ie, że się roześmiał, 
w każdym  razie usta  jego rozchyliły 
się. chociaż na tw arzy  brak  było j a ­
kiejkolw iek oznaki wesołości.

— T jakąż  to oficjalną akcję mógł 
by pan podjąć kiedykolwiek w s to ­
sunku do mnie. Jestem  osobą p ry w at­
ną. W ątpię, czy ktokolw iek w ie na 
pewno, którego k ra ju  mam obyw atel­
stwo. Rząd — a  specjalnie rząd tak 
wielkiego państw a, jak  S tany  Zjedno­
czone Am eryki — nie może stosować 
wobec jednostki broni m iędzynarodo­
wej dyplom acji.

— Ale sy tuac ja  jest wyją* I: owa — 
oświadczył dobrodusznie pan W iddo­
wes — i musi pan pam iętać, iż jest 
pan bardzo w yjątkow ą jednostką, p a ­
nie Dukane. — W ydaje  mi się, inkby 
pan się wziął na w ykupienie w szy­
stkich bogactw k ra ju , w którvm  są 
poważne lokaty  am erykańskie S ły­
szy się o tym , jak  to miliony morgów

urodzajnej ziemi, kopalnie, cała p ro ­
wincja, p rodukująca naftę , s ta ją  się 
pańską własnością. W iele razy w c ią ­
gu ostatnich la t am erykańskim  oby­
watelom odmówiono opcji na różne 
tereny  w tym  kraju . N ajenerg iczn iej- 
sze interw encje, czynione przez na­
szego przedstaw iciela u Dworu A ndru  
polusa. wywołały jedynie w ym ijająco 
odpowiedzi. Co to w szystko znaczy 
panie Dukane? Czy zam ierza pan za­
jąć miejsce pomiędzy królam i, lub  
dyktatoram i E uropy przez praw o 
własności? Jeżeli tak , to będzie p an  
m usiał założyć dwór i poprosić przed 
stawicieli innych m ocarstw . Inn i lu ­
dzie m ają  także in teresy  w Drom erii. 
Nie może pan trak tow ać państw a jak  
swego m ajątku  ziemskiego.

— Czy m oje pieniądze — zapy tał 
Feliks D ukane — nie są rów nie dobre 
jak  pieniądze tych am erykańskich 
ibywateli, o których pan mówi. Cze-* 
muż rząd Drom erii, o ile tak a  jest je ­
go wola. nie m a robić interesów  ze 
mną, zam iast z pańskim i rodakam i? 
Nie robię zakupów- na rzecz waszych 
współzawodników, nie robię zakupów 
dla zwiększenia bogactw a żadm go in ­
nego państw a w Europie. K upuję  dla 
siebie tam . i co chcę i gdzie eh ę. J e ­
żeli kopalnia Drom erii znajduje się 
na rynku sprzedażnym  i podobają mi 
się — kupuję je. Jeżeli pola pszenicz­
ne tego k raju  w ydają mi sio dobrą lo­
katą  pieniędzy — kupu ję  je. Czy pań 
ski k ra j wytoczy mi wojnę d’atego, 
iż wyprzedzam  jego obywateli.

d. c. n



Nr. 173
Str. 7

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom  H aczeuskiem u i 
B urskiem u udało się wynaleźć maszynę 
zapala jącą  na odległość.N iestety m asgj na 
ta, jak  ją  nazw ali „bcba»‘, została im  wy 
kradziona przez członków w ywiadu oś- 
cieunego niejakiego G rybskicgo re i Ou­
ter tuana i Bcate K rynicką, której udało 
się ponadto naw iązać rom ans z Burskim ,

Iłrzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale  najw ażniejsza cześć maszyny. Po w 
tó rua  próba w ykradzenia tej eteścl za- 
kończyła się śm iercią tirzywaka., w któ­
rego w illi zam ieszkiwali chwi'owo Bab­
ski i Haczewski. W kilka dni potem H a- 
ezewski został porw any na nliey i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan  całej tej a fe ry  wpadł jedy­
nie s tuden t Rutecki.

103) °
Student natęży! słuch, sądząc, ża 

może zdoła uchwycić jakiś szmer, 
świadczący o obecności żywej istoty 
w podziemiach ..diablich ruin*'. Na- 
próżno nadsłuchiwał, wstrzymując na 
wet oddech. Słyszał tylko przyspie­
szone uderzenia własnego serca szmer 
spadających po kamieniach kropel 
wody i jękliwe, przeciągłe dzwonienie 
w uszach, wywołane tą głuchą, zło 
wieszczą ciszą.

Chwilami, kiedy chłodny rozsądek 
brał górę nad lekkomyślnością studen 
ta. Rutecki zastanawiał się, czy nie 
lepiej wracać, póki czas jeszcze, niźli 
narażać się na wyraźne niebezpie­
czeństwo, jakie go może tutaj spot­

kać.
Były to wszakże tylko krótkie 

chwile niemocy, po których nowy z a ­
pał wstępował w serce W iktora. Od­
wagę swą i pogardę życia posunął te 
raz tak daleko, że bez chwili namysłu 
zapalił elektryczną lataikę, jakby nie 
zdając sobie sprawy z konsekwencji 
tego nierozważnego czynu

Po długich minutach przel,yWania 
w tej absolutnej ciem ności," jasne 
światło elektrycznej żarówki oślepiło 
go na chwilę. Gdy jednak wzrok 
wkrótce przyzwyczaił się do światła, 
Rutecki począł z zaciekawieniem roz­
glądać się dokoła. Stwierdził nie bez 
zdziwienia, że znajduje się w długim" 
podziemnym korytarzu, który w kil­
kumetrowej odległości przed nun skre 
ca na prawo. Wiktor wbił sobie w pa­
mięć wszystkie szczegóły tego krót­
kiego etapu zamierzonej drogi i zga­
siwszy latarkę, szybko ruszył przed 
siebie.

Gdy stanął na zakręcie chodnika 
znów począł nadsłuchiwać. Z początku 
zdawało mu się, że słyszy w o^bf ]j0 
rytarza jakieś podejrzane szmery a 
nawet westchnienia i jęki jednakże 
przy dokładniejszym w słuchaniu 'si^  
przyszedł do przekonania, ż 3 uległ 
tylko chwilowemu złudzeniu

Wiktor zapalił znów latarkę i Bm>i 
rzał w głąb drugiego korytarz^ I tu. 
tay nie było nic szczególnego. Student 
podziwiał tylko rozległość podziem­
nych krużganków, starannie obmuro­
wanych, o wysokich, łukowatych skle

pieniach, wspartych na potężnych blo­
kach ciosanych kamieni. Gdy jednak 
postąpił jeszcze kilka kroków na­
przód, przekonał się, że tutaj dopiero 
zaczynają się prawdziwe zagadki. 
Dojrzał bowiem na jednym z bocz­
nych chodników coś w rodzaju skom­
plikowanych urządzeń instalacji elek 
trycznej.. Cienkie lecz długie druty 
biegły we wszystkich kierunkach, ale 
zawsze nisko, nad samą ziemią.

Rutecki łatwo się domyślił że m i  
przed sobą urządzenia alarmowe. Wy­
starczyło nieuważnie zahaczyć nogą o 
cienki, prawie niewidoczny drucik, 
aby dać znać o sobie ukrytym gdzieś 
w dalszych lochach zbrodniarzom.

— Całe szczęście, że nie posuwałem  
się dalej po ciemku — pomyślał — 
gdyż w przeciwnym razie miałbym  
dawno już na karku Rachmila Guter- 
mana. Trzeba więc teraz zdwoić czuj­
ność...

— A jednak światło wcześniej czy 
później, może mnie zdradzić — roz­
myślał dalej.

Pragnąc gruntownie zastanowić 
się nad tą nowo wytworzoną sytuacją, 
student skręcił w wąski boczny chod­
niczek i usiadł na potężnym kamieniu 
Zgasił latarkę i oddał się rozmyśla­
niu. Zdawał sobie dobrze sprawę z 
tego, iż dłużej nie może zachowywać 
się tutaj w ten sposób, jak dotąd 
Wystarczy przecież, aby odkryto je ­
go obecność w podziemiach, a wów­
czas nic go nie zdoła już uratować. 
Był przecież sam jeden, uzbrojony 
wprawdzie w pożyczony od przyja­
ciela rewolwer, ale zabłąkany pośród 
niezbadanych lochów, gdzie na każ 
dym kroku czyhało niebezpieczeństwo 
Odwaga i zapał nie mogły przecież 

j zastąpić braku doświadczenia, tym 
więc* i, że W takich okolicznościach 
więcej można było zdziałać rodstępem  
i sprytem, niż bohaterstwem, posunię 

: tym nawet do najskrajniejszych gra­
nic. '  •“

— Zresztą nie chodzi tutaj tylko

o moją osobę — uświadamiał sobie. 
— Chodzi o życie dwóch niew inm ch  
ludzi: Burskiego i Haczews kiego. 
Przecież jeden z nich znajduje się nie 
wątpliwie w mocy tych zbrodniarzy, 
a drugi pod zarzutem potwornego czy 
nu. jakiego miał się dopuścić na oso ­
bie Grzywaka. — Rutecki nie wątpił 
bowiem, że i to drugie jest dziełem  
Rachmila Gutermana. względnie jego 
szefa detektywa" Pawła Lanickicgo, 
A kluczem do oczyszczenia Burskiego 
z tych strasznych zarzutów, było uwol 
nienie Haezewskiego, względnie zdc 
maskowanie szajki podłych oprvsz- 
ków i oddanie ich w ręce sprawiedli­
wości.

Rutecki rozmyślając nad tym, przy 
szedł do przekonania, że najprościej 
byłoby zawiadomić o wszystkim od­
powiednie organa policyjne. Bo i cóż 
on tu sam może zdziałać 'pom  prze­
prowadzeniem jeszcze jednego wy 
wiadu?.. Nie... Najwyżej narazi się 
sam, a w najlepszym razie spłoszy 
zbrodniarzy, którzy potrafią w porę 
ukryć się w innvm miejscu.

Niestety, owa wrodzona studento­
wi żyłka wywiadowcza i chęć dozna­
wania przygód, oddziaływała silniej 
na psychikę Ruteckiego niźli ostrze­
gawcze głosy rozsądku On chciał te ­
go szalonego czynu dokonać sam. bez 
niczyjej pomocy.

— Odważnym szczęście sprzyja — 
zagłuszył tym frazesem wszelkie pod­
szepty rozsądku i wyszedłszy z ukry­
cia. ruszył dalej głównym chodnikiem 
Szczęście, jakie dopisywało mu dotąd, 
w tych wszystkich niebezpiecznych i 
niezwykle ryzykownych poczynaniach 
wprawiało go w pewnego rodzaju zu­
chwałość.

Ze związku sybiraków
ZJA ZD  OGÓLNO PO LSK I.

W  Brześciu nad Bugiem odbędzie się w 
dniach 29 i 30 czerwca oraz 1 hpca  1037 
r. ogólno — polski zjazd sybiraków  (b. ożi 
n ierzy  5 dyw izji syberyjskiej) połączony 
z tegorocznym  7 zjazdem delegatów, ze 
zjazdem H arcerstw a Polskiego na  Sybe­
r ii  i uroczystością przekazania 82 pp. w 
Brześciu nad Bugiem u rny  z ziem ią z po 
bojowisk syberyjskich, przywiezionej 
przez p. m a jo ra  Lepeekiego.

M inisterstw o kom unikacji przyznało 
uczestnikom  zjazdu zniżki kolejowe w wy 
sokości 50 pr. obeouej ta ry fy  w obie s tro ­
ny  za okazaniem  blankietu zniżkowego o- 
raz leg itym acji członkowskiej Związku 
Sybiraków . Ju ż  od godz. 12 dnia  28 czerw 
ca br. n a  dworcu kolejowym  Brześć cen 
fra ln y  w poczekalni I  i I I  k lasy  będzie 
ęzynne biuro in form acyjne zjazdu, które 
Będzie udzielać przyjeżdżającym  na  zjazd 
wszelkich potrzebnych inform aeyj.

Proces zabójcy Boraita
ODBĘDZIE SIĘ 1 I.IPCA.

W . Częstochowie po zajściach soictr  
-lich nastąpiło całkowite uspokojenie.

Proces Józefa Pędraka, który zabił 
Barana odbędzie się 1 hpr-a. Zabójca 
oskarżony jest z art. 225 par 1 k. k.

Grozi mu kara od 10 lat więz-enia 
do kary śmierci.

W związku z zajściami aresztowa­
no w  Częstochowie kilkadziesiąt osób.

W Niemczech pada śnieg
W górach algauskich  w Niemczech, 

w skutek znaczego obniżenia aję tem pera 
tu ry . spadt śnieg, k tó ry  aż do dolnych ro 
jonów  lesistych pokry ł g rubą  w arstw ą sto
ki gór.

W Iranie brak pomadek da us
Po znieiseniu zasłon Iw arzy w Iren ie  

(P ersja). zapotrzebow anie na środki kos 
m etyczne dla kobiet wzrosło tak  ołbrzy 
mo. że zabrakło np. pomadek do ust. Im ­
porterzy  nie sc w stan ie  dotrzym ać te r 
minowo zamówień.

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M .

Oramy w „oczko99

Pan Bencjan K upfer p iom ien ju je  jak  
b ry lan t, a raczej jak  zorza po larna w s/yst 
Jurni bez w y ją tku  cnotam i. Gdyby trw a­
łość zasad określić można było, ja k  naprz  
gatunek  /koniaku, rzekłbym  S. V. O czte 
ry  gw iazdki.

Ten bowiem 24 le tn i młodzian, oprorz 
lodzone^ babki, nie poeałowal jeszcze ża 
dnej niew iasty ; usta jego jak  dziobek nie 
mowlęeia n ie  zaznały dotychczas sm aku 
naw et pejsachów ki.

Młodzianów} tem u obce są wszelkie 
pokusy, którym i Dybuk om am ia ułom ­
ność człowieka, by go w trącić w bagno 
grzechu i rozpusty, skąd droga, jak  w 
dym. prowadzi wyprost do wieczystego po 
tępienia.

ł ten w łaśnie bezgrzesznik, pragnąc 
zażyć przechadzki i ożywczego powietrza, 
w ybrał się na przechadzkę i spacerował 
po M odrzcjowskiej u pa ja jąc  się balsamie* 
nyai tchnicnjein tego uroczego zakątka.

W dychając więc w płuca eteryczne wi 
tarniny, gw arantow anie koszerne, pozo­
staw ał g łuchy na najrozm aitsze nieczyste 
zakosy, czynione mu podczas tego space 
ru

Na próżno więc jakaś urocza bogini 
proponow ała mu swe serce, a naw et na 
tycliniiastow-e małżeństwo. Z rów ną s ta ­
nowczością odrzucił precz zachw alaną 
mu przez inną zwodnicę kąpiel z naraa®* 
ezeniein w-onuymi olejkam i i pcdicurem.

Nie zgodził sic naw et na kupno św iet­
nie podrobionej 20 dolarów ki, an i na na­
bycie w spaniałych b ry lan tów  za 9zł.

Dopiero, gdy p. S tefuś Kożlak zapropo 
nował mu party jk ę  w .oczko“ cnotliwy 
B encjan zapytał ze zbaran ialym  zdurnio 
nlem :

— W k arty ! J a  naw et nie znam ta k łe 
go człowieka, coby jego znajom y słyszał 
ja k  się idzie w to grać,
od dalekiego krew nego swego znajomego

— D etal, panie ładny! J a k  pan  na  sta- 
rozakonnych książkach od ty lu  syłabizu 
jesz. to  dziem na boczek na W arszawską

to się pan m igiem  naum isz.
Wobec tak  logicznego wywodu, pau 

Bencjan. rozum ie się uległ, a  uległszy 
p rzeg ra ł 8 zł., a przegraw szy, w ykazał jak  
najuprzejm iejszym i słowy chęć zaprzesta 
m a gry.

J a  już nie mogę. mnie już w sereu 
zemglało.

— Tak nie obleci! G raj, draniu, dalej 
bo cl inaczej z każdego żebra 4 sfahryku  
je.

Pan Bencjan, uważając, że ilość żeber, 
jak ą  w danej chwili rozporządza, je s t na 
użytek codzienny zupełnie w ystarczająca 
g ra ł dalej, a g ra jąc  p rzegra ł 21 zł. P o s il  
da jąc  zaś w m ają tku  ty lko 28. w yraził go 
towość na pozostałą złotówkę w ystaw ić 
ratow y weksel z doliczeniem wysokiego 
procentu.

Ale p. Kożlak. k tóry  brzydzi sie lich- 
w iarstw a, odrzucił z oburzeniem tę propo 
zycję i począł tłuc na p. B encjanie kam ie 
nie na  szaber.

Gdy jednak u tłuk ł już k ilka  metrów 
sześciennych . w trąciła  się niepotrzebnie 
policja .co spowodowało sprawę w sądzie 
i w' rezultacie 2 tygodnie u la  dia p. S lelu 
sia.

Zaś p. B encjan s ta ł sie jeszcze bardziej 
zakam ieniały  w swej cnocie i poprzy­
siągł sobie g rać  w k a rty  jedynie w klubie 
którego salony nie są podobno b rukova- 
ne.

ZE SPORTU
Zawody pływackie

O M ISTRZOSTW O CZELADZI.
W  ram ach św ięta m orza w Czeladzi 

(23 Km.) odbędą się zawody sportowo na 
p rogram  których złożą się: bieg naprze- 
ła j na  przestrzeni 4 km. (godz. 7 rano) 
i o godz. 15 wyścigi kajakow o: jedynek 
20W) m etrów, dwójek 3000 m tr. oraz wy­
ścigi pływ ackie na 100 i 400 m tr.

Zakład zegarm istrzowski 
Wł09Z!MlERZ NIEPOŃ

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy nlicy S-go 
M aja 2S w  podwórzu, gm ach hotelu 
V ictoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. D rugie wejście od ul. W ar­

szawskiej 1.
Prow adzony przez fachowca P rz y j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostw a, to je s t: 
sztopery, repetiry , zegary kontro l­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie  solidne, gw arancja  3-ch le tn ia  
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancją  jeden rok. __

Zgłoszenia do zawodów kierow ać do 
m ag is tra tu  m. Czeladzi na  ręce p. Szad­
kowskiego oraz w dniu zawodów n a  rę ­
ce p. J . Pawelczyka.

Olimpiada sokoła
W  KATOW ICACH.

W  ram ach zlotu sokolstwa polskiego 
w K atow icach odbędą się  27 i 28 bm. za- 
wody sportowe w gim nastyce, lekkiejatlo  
tyce. grach sportowych, zapasach, dźwi­
ganiu  ciężarów, strzelan iu , lucznictw ic, 
pływaniu^ w aterpolo i kolarstw ie.

W  zawodach oprócz drużyn krajow ych 
wezmą udział zespoły sokołów z A m ery­
ki, Niemiec, Czechosłowacji i R um unii.— 
S ta r tu je  ogółem około 2000 zawodników.

Nowe zwycięstwo
JĘ D R Z E JO W S K IE J.

W  środę na  tu rn ie ju  tenisow ym  w 
W im blcdonie Jędrzejow ska pokonała A- 
m erykankę Beazley 6:1. 6:1. Jędrzejow ­
ska w ygrała łatw o po zaledwie półgodzin 
nej walce.

X PŁOM IEŃ _  MYSŁOW ICE. S3.
Płom ień gości u  siebie w dniu  27 bm. zna 
ną śląską drtfżynę ,.06 M ysłowice' z My­
słowic. k tó ra  w swej grup ie  zdobyła I l-ie  
m iejsce. Początek tych ciekawych z.awo- 
dów koleżeńskich o godz. 17 na boisku 
P łom ienia  w M ilowicach. Przedm ecz re 
zerw o godz. 15.
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Kluby zagfębiowskie winny czuwać
nad s i r a w ą  p r z e i i e s i s n h  siedziby kie). da Sosnowca
Na ostatn im  posiedzeniu zarządu pod 

okręgu Zagłębia om aw iana była spraw a 
zebrania okręgu w dniu 18 lipea br.. któ 
re  m a zdecydować o siedzibie kiel OZPN 

Ja k  wiadomo od dłuższego już  czasu 
projektow ane je s t przeniesienie siedziby 
okręgu, do Sosnowca. N iestety  kluby za- 
glębiowskie nie doceniały dotychczas tej 
spraw y i na wralne  zebrania okręgu nie 
przysy ła ły  swych przedstaw icieli. W sku­
tek tego działacze częstochowscy zawsze 
uzyskiwali .większość i siedziba okręgu po 
zostaw ała w Częstochowie.

Z tego też wzgiędu podokręg Zagłębia

apeluje do klubów zaglębiowskich. aby 
w ysłały na walne zebranie kiel. OZPN de 
legatów  lub też nadesłały  do podokręku 
swoje pełnomocnictwa.

W  ten sposób tylko bowiem Zagłębie 
uzyska większość i p ro jek t przeniesienia 
siedziby okręgu do Sosnowca zostanie zre 
alizowany. O korzyściach z tego płynący!) 
nic trzeba już chyba klo<boni tłum aczyć. 
W ystarczy przypom nieć ile zabiegów ko 
sz/uje załatw ienie jak ie jś  spraw y, czy pro 
tes4u w dość odległej Częstochowie, niero 
zum iejącej zresztą interesów  p iikarstw a 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Zarząd śląsk iego O Z.P.N. poda) s le  da dymisji
Czy Baskowie przyczyną dymisji?

' N a ostatn im  posiedzeniu zarząd śląskie 
go Okręgowego Związku P iłk i Nożnej po 
stanow ił podać się do dym isji. O decyzji 
swej zarząd okręgu powiadom ił listow ­
nie PZPN . Powody dym isji są przez 
członków rezygnującego zarządu trzym a­
ne w ścisłej tajem nicy.

Mimo to w sferach p iłkarsk ich  Ślą­
ska nie jest żadną tajem nicą, że negatyw 
ne ustusunkow anie się Polskiego Związ­
ku  P iłk i Nożnej do szeregu- przedsię­
wzięć okręgu śląskiego m usiało doprowa 
dzić do rozdźwięków organizacyjnych.

Trzeba zaznaczyć .że śląski okręg p ił­
karski, tak  pod względem sportow ym , jak  
i organizacyjnym  jest na jlep ie j posta­

wionym okręgiem  sportow ym  wT Polsce. 
Poza tym  jest o okręg nie korzystający 
z żadnych subwencyj, kon tynuu jąc  swą 
działalność w łasnym i środkam i. O dzia­
łalności okręgu śląskiego najlepiej św iad 
czy fakt. że Śląsk jest jednym  okręgiem  
w Polsce, posiadającym  tren e ra  zw ią zk o ­
wego.
Bezpośrednim  po.vodem rezygnacji za ­

rządu Śl. OZPN. jest sp raw a odw ołania 
ostatn iego meczu z Baskam i, w którym  
okręg śląski byl poważnie zaangażow a­
ny finansowo. N iedoprowadzenie do sku t 
ku spo tkania postaw iło zarząd okręgu w 
przykrej sytuacji.

ii uiner ak t I I I  Km. 3091/35.
Obwieszczenie

O LIC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 

Cii. rew iru  3-go Feliks Z-emanek, m ający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. S ienkiew i­
cza N r 8 m. 16 na  podstaw ie a rt. 676 i 
S70 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
mości. że dn ia  3 sierpn ia  1937 r. o godz. 
IP  ej w sali Sądu Grodzkiego przy ulicy 
K ilińskiego Nr. 31 w Sosnowcu odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze- 
•arjgąi należącej do : dłużniczki Ireny B er 
nadzikięwjęzowej nieruchom ości m ie j­
skiej pbłożone.i w Sosnowcu przy ulicy 
Będzińskiej, składającej się z placu n ie­
zabudowanego o przestrzeni 6.7S6 mir. 
kwadr. N ieruchom ość ta  m a urządzoną 
księgę hipoteczną. Nr. rep. hip. 2001 w 
Wydz. H ipot. Sądu O kręg w Sosnowcu.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł. 26-900, cena zaś wywołania, wy- 
fflos-i zł. 17.933 g r. 34.

Przystępujący do preztargu obow iąza­
ny jest złożyć rękojm ie w w ysokości 

k i. 2690.—
Rękojm ię należy złożyć w gotowizn ę 

Hlbo w tak ich  papierach  w artościowych 
bądź książeczkach w kładkowych insty ta- 
cyj. w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich. P ap iery  wartościowe 
przy jęte będą w wartości trzech czw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane u s ta ­
wowe w arunki licy tacy jne  o ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

P raw a  osób trzecich me będą przeszkodą 
do licy tacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso 
bv te przed rozpoczęciem przetargu  nie 
dożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji.

W cia_gu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ja ' wolno oglądać nieruchom ość w 
ak ta  zaś postępow ania egezkucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim  w 
Sosnowcu, ul. K ilińskiego Nr. 31

K om ornik (—) F. ZEMANRK 
Sosnowiec, dnia 25 czerwca 1937 r  
N um er akt I I I  Km. 2467/33.

Obwieszczenie
O L IC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnów 
cu. rew iru  3-go Feliks Zemanek, m ający 
kancelarię w "Sosnowcu, ul. S ienkiew i­
cza N r 8 m. 16 na podstaw ie a rt. 676 i 
679 k. p. e. podaje do publicznej wiado­
mości. że dnia 3 sierpn ia  1937 r. o godz. 
Il-ej w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu od­
będzie się sprzedaż w drodze publiczne 
go przetargu  należącej do dłużnika Szmel 
ki Łazengi — 4/6 niepodzielnej części nie 
ruchom ści, m iejskiej, położonej w Sosnow 
cu. ul. Rudna, sk ładającej się z plaeu_ o 
przestrzeni 435 kw adr, prętów, c / a  li 1784 
Kwadr, sążni. N ieruchom ość ta  m a u rzą­
dzoną księgę hipoteczn. w Wydz. H ipote­
cznym w Sosnowcu pod N r. Kip. 1561 — 
Sprzedaży ulegają praw a dłużnika do 4/6

■

S U K C E S Y  J Ę D R Z E J O W S K I E J  W  
ANGLII.

Reprodukujemy zdjęcie przedsta ­
wiające dwie światowej sluwy rak ie ­
ty: Angielkę M iss Susa i  NYoi i naszą 
rodaczkę Jędrzejowska, pr?ed rozpo­
częciem finałowego meczu o misirzo - 
stwo tenisowe Anglii zakończonego, 
jak wiadomo. zwycięstwem .Jędrze 
jowskiej.

części niepodzielnej nieruchomości.
N ieruchom ość oszacowana została na 

sume zł. 30 000, praw a dłużnika na 20.C00 
złotych, cena w yw ołania praw  dłużnika 
wynosi 15.000 zł.

P rzystępu jący  do p rez targu  obowiąza­
ny jest 7.łożvć rękojm ię w wysokości 
zł. 2000.—

Rękojmię należy złożyć w golowiźnie 
ąibo w takich papierach wartościowy ch 
rądż książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech 'zw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy licytacji będą zachowane ustaw o­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
tą podane w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą prżeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzezeń, jeżeli 
osoby te r-izeo rozpoczęciem przetargu 
me złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub je j części 
od egzekuc-ji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie
po-vAtf n c ib

W ciągu osta tn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dniu powszednie od godziny 8 ej do 18-ej 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim , ul 
K ilińskiego Nr. 31.

K om ornik (—) F. ZEM ANEK.

I ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskim,

SPÓŁKA AKCYJNA

podaje do wiadomości Szanowpjch Odbiorców prądu, że w niedz clę 
dnia 27 czerwca 1937 r. wyłączony będzie prąd na terenie miasta Dąbro 
wy Górniczej, za wyjątkiem kolonij .,Legionowo" i ,,Staszic", na prze 
ciąg czasu od godziny 2-ej do 9-cj rano.

1 KINO „ZAGŁĘBIE” I
BZIS UZIS
przepiękna operetka filmowa p. t .:

W E Z  S E R C E  M E
Upojne melodie! W spaniała w ystaw a! Piękne kobiety Doskonała gra!

w roi. główn.:
GITTA ALPAR, HUGH MILLER I OWEN NARES 

Nadprogram: TYGODNIK PATA.
Pocz. seansu o godz. 18-tej 

Bilety od 2ii gr.

KINO „PAŁACE”
Przepiękna operetka wiedeńska p.1.

W roi. gl.:
H A N SJA R A Y  i IRENA AGAY 

Bilety od 25 gr.

M O Z E /Z  NABYĆ

W  F I R M I E

D Ą B R O W A  GORH / O B I E / K I E G O
UW AGA! Ceny zniżone o 20 proc. tylko do dnia  15 Jipca 1937. — 

Pożyczki p rzy jm ujem y w najw yższej cenie.

Kino-featr „ £ P £ N “
K om edia muzyczna

Mały marynarz
przy udziale żeńskiej I \  P. i m a ry ­

narki wojenne;).
,W roli gł.: F. B rounien jc-z. M. Bog­

da, F. 1 'ertner i inni. 
l i .

Cud niesam ow ltości
Ręce zaw iniły

W  roi. gl.; Ł. B arym °re. Kay F ra n ­
cis, Madge Evens

Początek I  seansu o godz. 17-30. 
^^ ^^ j^jiiędzielę_oijjodz;̂ ]5i3!b>—̂

DROBNE 06H0SZENIA
l o k a l e

PO SZ U K U JĘ  pokoju um eblowanego od 
zaraz. Może być z u trzym aniem . Zgłoszę 
n ia  w raz z oeną do adm inistracji.
IW A - pokoje z kuchnią, wygody do wy­
najęcia- Sosnowiec. ~ Mościckiego 29. 
PO K Ó J elegancko um eblowany zupełnie 
osobne wejście, łazienka. W spólna 4, do­
zorco,____________________________________
M IESZKANIA czteroizbowe z wsezlkimi 
wygodam i do w ynajęcia zaraz. Dom no­
wy I-go M aja 12-a/I. W iadomość u dozor­
cy telefonicznie 62949.

POSADY 1 PR AC E

POTRZEBNA zaraz obrotna kucharka 
n a  kolonie. Sosnowiec, P iłsudskiego 13 
W yrozujnski.

P A N IE N K I in te ligen tne w charak terze  
kelnerek przyjm ie K aw ia rn ia  ..Europa"
Sosnowiec._____________________________ _
DW UCH panów i jedna pani in teligen t 
ni o dobrej prezencji mogą się zgłosić do 
pracy zewnętrznej. Zgłoszenia D ąbrow a 
Górnicza, ul. Kościuszki 7 D rogeria  k?.
II uszny od godz. 9—12 rano.___________
POTRZEBA dwuch pracowników fryzjer 
skieb jeden męski, drugi dam ski na trw a 
lą ondulację i wodną. Będzin Okrzei 42 
W iśniewski.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R EST A U R A C JĘ  w  dobrym  punkcie z ł  

s ta łą  k lien telą  z pow da w yjazdu sprze­
dam tanio . Cena w edług ugody Ikaczcn- 
bo, Dąbrowa Górnicza. K rólow ej Jadw i­
gi 42

ZGUBIONE DOKUMENTY

KOW AL, zdolny pomenik i chłopcy po­
trzebni. Zgłoszenia Sosnowiec, Żytnia  la.
ZDZISŁAW  K W A PISZ  zgubił swńTdee'- 
two szkolne, wydane przez szkołę pow­
szechną w Kromołowie.
M IC H A LSK I W ŁADYSŁAW ' zam ieszka 
ły  Czeladź, M ilowieka 76. zgubił książkę 
wojskową i k artę  mob. wydaną przez P. 
K. U. Będzin.

ROŻNE

SZKOŁA H andlow a Średnia Zawodowa 
Sosnowiec. 1 M aja 25. p rzy jm uje  kandy-
datów do pierw szej klasy._____
FR Y Z JE R ST W A  męskiego cboe się szyb 
ko nauczyć dorosły. Zgłoszenia: Sosno­
wiec, sk ry t. poczt. 257

-Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny: i% twierk. — Druk. .,Eipree Zagłębia" Sosnowiec, TealraLnr 1-a. — Rod. odp.: Tadeusz Liput!."


